Nr èl 


Czwartek 25 marca (7 kwietnia) i910 r. 


Adris Rodakoyl: Kijów, Prorezma 13, Telstón 2464. 
kdminis r. | Brukżral Polskiej: Kijow, Prorezsa 9, Tal. [672 


ftącopisów Rodarcyu nie sWwTraGB. 
Risktor przyjmuje od 12 -- 1. Sożretars od 6—8. 
A lminiatrasya otwarta od 10- 4pv poł. i od 6—8 
wieczorem. 
gD da prajjnuja slą do zalany O Wisznaóz. 


PISAO POLITYCZNE, SPOLECZNE | LITERACKIE, 


Prenumerata: W kraju t.— 
=: Za granicą 1.50 
Za zmianę aórsec 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
p:zed tekstem 40 kop. pierwszy i 26 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstom 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
atępny Taz, zawiad. żałobne po 40 kop. W 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 11b. 
Numer pojedyficzy 6 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuju 


STAŁY TEATR POLSKI senpi ZARZĄD Po E T 
i efanii i 4 = 4 E ooe pai f 3 | gt 
MIE momoran Betcherów Doroga Rorik =| »SAM a 4 06 


wykcnywa wszelkie czypności w zakres bankowy wchodzące: 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

Incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pczyczki pod zastaw papierów procen. 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran. 
sportowych Towarzystw, konosamenty it.p., 
Jak również 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle Inwen- 


| tarza gospodarczego. 
Adres Zarządu: Kijów, Instytncka Nr 4. 
SEE 


Adres telegraficzny: p Sam” Kijów. 
W Kijowie przy ulicy Mało-Włodzimierskiej Nr 32b (telefon 26-92) otwarta 


nl ji u g 
Farsa w 3-ch aktach z fraocoskiego Valabrega. 
Bilety (ceny miejsc siedzących od 75 k. do rb. 4) nabywać ruożna codziennie 
w księgarni W. łdzikowskicgo, Kreszrczatyk Nr 35, telefon fir 
858, 2 w dzień przedstawienia od godz. Ł1 rano do 2 po południu i od 6 po 
południu do końca przedstawienia w kasie klubu ,,Ogniwo''.  Począ- 
iok o godz. 8!4 wieczorem. 
17419 


owarzyctwa Ubezpieczeń, 


założonego w 1827 r. 


niniejszym podaje do wiadomości, że po 
śmierci ś. p. Eugeniusza Zajcewa, został 
naznaczony 


Pełnomocnikiem Towarzystwa 


Reżyser Aleksander Staniewski. 
aż © W niedziely dnia 283-10 marca dwa przeds awie- 

teatr Miejski na, w połudma po cenach ogólnia urzystąpoych 
po raz ostatni w tym sezonie >Mefistofcjesc. 

byrekcya S. W. Brykina. Początek o p. 12 1 pół. Wieczorem pierwszy 
występ wszochświatowo zsanoj artystki Bfaryi Gay z udziałem p. Karże- 
wina Carmen: (p? raz 1 szy) »Carmenz--Marya Gay. »Doa Clozec—N. Rar- 
zew n. Początak o zodzinio 7 i nót Deir ©0-go marea drugi występ artyst- 
ki Maryi Gay z udzialem ari, N. W, Karżewinu *Carmenc (po raz 2-gi). We 
vt rek dnia 30-ko Marca I-szy występ znanej artystki >Oprrowa Duzse Gem- 
my Bellincioni >Traviatac (l-zy raz) >Violeitie  Ueunmy Bellircioni. 
lima Hl-go 3-ci występ Maryi Gay z udzialem Karżewina Carmen: (3 ci 


16811 "Telefon Nr 23 -49. 


mo do 


ja. Dnia 1go kwietiia Sgi wystep Gentmy Beńlincionl >Traviatac D a . au i - a 
(2-gi raz), Dalia 2-go oststni aż) Maryi Gay z udziałem Karżewina >Cer-| RA Poludniowo = Zachodni Kraj l gub. b -(l -o g Am? i 
menc. Następna występy Gemmy Bellinsioni l-szy i 2-g' raz *#Toscas i naoz i WO. 


z udziałem Karżewina. >Toscac=lieamy Bellincioni, oCavartdorsic-N. K 
żewin. bilety na wszyslitio cznaczene przedstawienia nabywać można. 
zmia z 


ar- 


Gzernihowska i Poltawska, pan 


Do lecznicy przyjmuje się chorych dotkniętych wszelkiego rodzaju cierpienia- 


skrzypka p. 


- meena mme etam 0 ae meae a mi za wy atkiem chorych umysłowych i zakażiych, Specyaliną nwagó zwró- 

Sala Klubu OGNIWO“ Dnia 29-00 mare wieczór poświęcony | 25 I cono na oddział chirurgiczny. W lecznicy chorzy ctrzymują za zgóry umć- 

Polskiego ” * utrorowKompozytorów polskich | BĄ S wioną opłatę (od 3ch rubli padotę i wyżej) pomieszkanie, całodzienne utrzy- 

wss p a s ASY I. | i manie i potrzebną opiokę pod APA lekarza zarządzającego. Wybór le* 

wykonaniu K ESS — | A p karza ordynu ącego pozostawia się do wyboru choremu. > 17482 
K. Dziewanowskiego ==] 88] | labie mak as 


Moskiowski Fabrykant 


Ja e 
Paltoty — M, Timswn i fe 


Kapelusze 
Kamizelki - 


i pianistki p. M. Pollheim. 


Początek o g, 8 i pół. Bilety w księgarni Wł, Idzikowskiego, BE ak 3h. 
) 


Główna Agentura znajduje się w Kijowie, 
Kreszczatyk, dom Pierwszego Rosyjskiego 
T-wa Ubezpieczeń, założ. w 1827 r., No 28. 


Kijów, Kreszczatyk Nr 38. 
O z r a o zzz ZY 22 0 RZE 

E 39 Kiikołajowaka 7* 
Cyrk „HMippo-Palace goach p ATIKO wA Poleca w dużym wyborze: 


W niedzielę dnia 28-g marca walczy 


Poddubny. 


Szczegóły w afiszach. 


Hafty do bielizny najnowszych deseni. 


Bluzki | suknie btnftowanc ra 


płótnie i batyś- 


Płótna i Linol-Batyst 


czaych fabryk. 


rosyjskich 
i zagrani- 


| d 
Gries » Bozen 


Rek YW. 


pół 


m'ea!: ca. kwart. 


.— 12 — 
4.50 


Tg 


3,— 


ruhryco 


Administracyz. 


ogrodowe i 


Nasiona ponazowe. 


Palmy. Cieorginy, Kanony 1 inne rosi. 
polora zamład ovredniczy Stefana 
Lesisza, Mar.-Blagowieszczeńska 104. 
Ilustrowany cennik na żądanie tcz- 
platnie. 16450 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 Kreszczatłyk 35. 
przy lecznicy chirurga 16268 


3 Wystawa 


wyroków pracy kobiecej 


OZWARZA 


Od g. 11-ej r. do © po poł. codziennie. 
Gmach Giełdy ul. lustytucka 1. 17347 


Obora Szwyców 


w Derdynondówenń. Sprzedaż nadkcin- 
plot. krów, cielic i byczków u. 
kol. wązk. Furdynandówka o 6 w. poczt. 
tel. Niemirów gub. ped. Józef Podgórska. 
11028 

Domi dowy 669 kw. sążui w pc- 
bliża uniwersytetu, Parazow= 

ska Nr 8, i dom dochodowr, M.-Blsgo- 


wieszczenska 49, do sprzedania. Wia- 
domość larasowska Nr B m. 1. 17476 


parterowy Z placew do bu- 


Notatki informacyjne. 


Bisre kij. rz.-kat Tow. dotreczyn 
reiol, M.-Żytomiorska Nr. P, otwarie 
każdodziennie od ł0 do 3 oprveg rigt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach binrowych mc- 
żna zasięgnąć wszelkich cbjaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk, 


Wydział Letnisk przy kij. rz.-kat. Tow 
dobroczynności M.-Zytolnierska Nr b. 
Zapis dzieci ra Letniska knżdodziennie 
od 5 da 6 oprócz świąt i medziol. 


Zarząd Tow. pom. stud. pel. aaiw 
kilow. Wielka Żytomierska Nr 8m.12 
od 4 do 6. 

Biure pośredniotwa pracy «Ziwią?- 
ka oficyalistów na Rnsi» — Kreszczawk 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym, Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 

Gimnastyka w P. T.6. W poniedzia- 
lek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6— 7; druhinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. Wiorek: Panienki do 14 
lat 5—8; druhinie 6-— 7; drnbowie młod- 
si 9—10. Sroda: Cwiczenia dowolne 


—. -| a j j f i j J b fa- 
32: Fabryka toln i farb £ -X Uzdrowisko klimatyczne w pał. Tyrolu. Bielizna damska sis, Bins “i 
"Bu í ma LOO A A olorowa. 

: 8 ej y a s IT + Sezon do końca maja. H Pokr ają na łóżka i poduszki, haf- 
ssg o 22 N A daS | = e y | towane na batyścic. 

u, S =o > ; Wyroby własnej fabryki nabywać moż- 
sam zig RS Hot, Pens, l Zakład leczniczy S 0 n n e n h 0 f. Ra BIRD w E E T przy obóżaty” 
SE g x zł = na sezon wiesenny otrzymano ku Nr 38, innych oddziałów w Kijowie 
RE » w “q= |$% Kierown. D-r Z. Szczepański, b. długoletni lekarz ŚŚ f Ma A a. B DE OBA 1 PZŻ 
rd w Sławucie, su. wotstskiej. „SĘ kliniki pref. Ant. Gluzińskiego we Lwowie. 1000 $$ i watów Pracownia ubrania mąskiago 
EDE Cennikii próby wysyłamy natychmiast na żądanie. Ë Š < ; 


Hi 


Poto (rzeżba), 'Lrypolskiej (rzeżba),  Fel-mana, 


Przy ulicy Kościekej JE 0, Buduje ci 


Podług ustawy przedłoż. minist. spraw' wawnętrz. Szczegóły w biurze budowy 


domów. Michałowska 12 m. 28 od 10 — 12 i od 6 do 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


„R.Frepo 


Przeniesione na Mikołajowską ulicę Nr 4 , £ - ] 
UPRZĘŻE 'angiclskia i ruskie, Siodła, kufry i rozmaite wyroby zo skóry į Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Tatana riedwydrczy. 


(Korespondóncya własna »Dziennika Kijowskiegoc). 


Jutro w okręgu poznańskim odbędą się 
wybory do parlamentu niemieckiego, spowo- 
dowane złożeniem mandatu przez posła Ber- 
narda Chrzanowskiego. 

W okręgu poznańskim wyborcy polacy 
mają nad niemcami stałą przewagę, pomimo to 
nietylko ze zrozumiałem zainteresowaniem, 
lecz z pewnym niepokojem nawet oczekuje 
Epołeczeństwo polskie w poznańskiem ręzul: 
tatu jutrzejszych wyborów. Jest to rezultat 
kampanii przedwyborczej, wyjątkowo burzli- 
wej, a dziełącej w chwili obecnej sfery po- 
lityczne w Poznańskiem na dwa rozgoryczo- 
ne obozy. 

Z chwilą ustąpienia p. Bernarda Chrza- 
nowskiego podniesiono w prasie demokra- 
tycznej konieczność powierzenia tego man- 
datu robotnikowi. 

Cały szereg względów przemawiał za 
kandydaturą robotniczą. Robotnicy polscy 
nie mają dotychczas w kole berlińskiem 
„Swego“ posła, są tam wprawdzie demokra- 
ci, lecz robotnika niema. Brak ten dał się 
odczuć po rozbiciu bloku Biilowa, kiedy wy- 
szło na jaw, że Kolo przyczyniło się do pod: 
niesienia podałków konsumcyjnych, obciąża- 
jących przedewszystkiem warstwy pracują- 
ce. Rozgoryczenie doszło do tego, że padły 
wówczas na wielu zebraniach zarzuty „zdra- 
dy ludu“, a posłowie odezuli, że brakuje im 
kolegi robotnika, który mógłby wzburzenie 
uspokoić, lub w chwili odpowiedniej zapo- 
biedz tym kombinacyom politycznym, któ- 
re podobne wzburzenie wywołać mogły. A- 
żeby położyć koniec podejrzeniom, uspokoić 
nieufnych, zaproponowano powierzyć mandat 


oława obrazów grupy malarzy 


Bachtina, Władimirskiego, Dąbrowskiego, Zajcewa, Kowalskiego, Lewczenko, 
Makuszenko. Manka, Morawowa, Muraszko, Orłowskiego, Pimonienke, Popowa. 
Szulgi i Jarowoja otwar- 
ia od g. 10-6j rauo do g. 5-0j popołudniu w Muzeum Miejskiem. Opłata xa 
wejście 40 kop. Dia uczącej się młodzieży 25 kon. 


17477 


am m ui 


6 wieczorem. 17455 


Poleca nową książkę 
t 99 oleca nową ksią 
11328 


SR. a o -n 


robotnikowi i ze strony demokratycznej wy- 
sunięto kandydaturę robotnika Nowickiego. 


Sam pomysł jednak kandydatury robo- 
tniczej nie we wszystkich warstwach przy- 
jęty został przychylnie. Opierały się podo- 
bnemu projektowi przedewszystkiem sfery 
zachowawcze z „Dziennikiem Poznańskim* 
i „Gońcem Wielkopolskim* na czele. Kiedy 
jednak okazało się, że kandydatura robotni- 
cza ma wszelkie widoki powodzenia, że jej 
zwalczanie wywołuje coraz żywsze wśród ludu 
robotniczego niezadowolenie, taktyka wybor- 
cza obozu zachowawczego szybkiej uległa 
zmianie. Kandydaturze robotniczej przeciw- 
stawiono inną również robotniczą kandyda- 
turę p. Sosińskiego, prezesa związku zawo- 
dowego. 


Zwrot ten uzasadniony został przez 
pisma zachowawcze różnicą w światopoglą- 
dzie polityczaym obu kandydatów. 


„Pan Nowicki, pisał „Dziennik Poznań- 
ski“, obiecuje, iż działać będzie w kierunku 
zarobkowości robotaika, porusza tem samem 
stronę bardzo drażliwą. bo obiecuje popra- 
wienie „płacy robotnika. 


„Niebezpieczny to środek agiłacyi, a 
tem więcej potępienia godny, gdyż parla- 
ment nie może wpłynąć bezpośrednio na 
podniesienie myta, a zatćm obietnic podo- 
bnych żadea poseł spełnić nie może. Cha- 
rakterystyczuym i znamiennym jest faktem, 
że na zebraniach zwolennicy pana Nowickie- 
go powoływali się na Bebla, dowodząc, iż i 
pan Nowicki powoli się wyrobi, jak wielki 
Bebel. W tych porównaniach tkwi pewna 
głębsza myśl polityczna, jako ideał bierze 
się wielkiego wodza socyalistów, wyraża się 
życzenie, aby poseł robotnik wyrobił się na 
Bebla polskiego. Inny ideał ma przed sobą 
Sosiński: połączenie wszystkich stanów dla 
dobrą ogółu. Taki program to nasz ogólno- 


Autogarage „Savoy” 


Skład Automobilów 
„Laurin—Ciement" i „Fiat 


Warsztaty reparacyjne pod kierunkiem Inżyniera-spe 
cyalisty wydelegowanego przez fabrykę. 16905 
KRESZCZATYK 33. 


Otwarty w dzień i w nooy. 


Księgarnia E. Wende i S-ka (T. Hiż i A. Turkuł) 


w Warszawie, Krakowskie Przedmieście fir 9. 


„W Kalejdoskopie” 


Tegoż autora poprzednio wydane: 


TELEFON 1718. 


KORNELA MAKUSZYŃSKIEGO 


polski odwieczny, to cel konstytucyi 3 ma- 
ja, to ideał Kościuszki*. 

Pomimo to trudno byłoby zcaleźć w 
złożonem przez obu kandydatów credo poli 
tycznem materyał dła podobnego odróżnie 
nia. Kandydat obozu demokratycznego już 
poprzednio dał się poznać, jako działacz o- 
bozu narodowego, zresztą grupa polityczna, 
która go wysunęła, będąc demokratyczną, 
nigdy nie odbiegała sztandaru narodowego 
i na zarzut socyalizmu nie zasłużyła. 

Zebrania przedwyborcze polskie odby- 
wały się w nastroju bardzo gorączkowym. 
Przeciwstawienie kandydatowi robotniczemu 
innego kandydata robotnika ściągnęło na o 
bóz zachowawczy oskarżenia o bałamucenie 
opinii, o wybieg polityczny, którego celem 
usunięcie posła robotnika. 

Na p. Sosińskiego posypały się zarzu- 
ty, że jest narzędziem w ręku zachowaw- 
ców, że robota podobna rzuca cień na 
jego uczciwość polityczną. Nadto „Kuryer 
Poznański* wystąpił z całym szeregiem bar- 
dzo wiele dających do myślenia zastrzeżeń 
co do charakteru osobistego i przeszłości 
politycznej p. Sosińskiego. Udowodniono » 
dokumentami w ręku, że ogłoszone przez 
niego credo nie mogło wyjść z pod jego pió- 
ra, że na przeszłości jego cięży cały szereg 
zarzutów. 

Kiedy przyszło do głosowania na ze- 
braniach w Poznaniu, kilkanaście głosów 
zaledwie, na ogólną liczbę kilku tysięcy u- 
czestników, padło na p. Sosińskiego, a nie 
obyło się bez hamowanych z trudnością zło- 
rzeczeń pod jego adresem. 

Na wsi kandydatura p. Nowiekiego mia- 
ła mniejsze powodzenie. Ogółem otrzymał 
on w mieście i powiecie 4,550 głosów, pod- 
czas gdy na p. Sosińskiego padło zaled- 
wie 828. 

Z niezwykłem więc zainteresowaniem 


R. M. Herszman 


Przyjmują 
przeróbki i 
lizny. Ceny sumienno i stałe. 


Uniwersytet św. Włodzimierza 


Wystawa ODTGZÓW 


malarzy — kijowian 


cona » „lZOSłANIE zamknieta 


Prorezna 2, telef. 282. 


się  chstalunki, 
znaczenie bie- 


i umformowe 
wzorów. 
mater. ang. Cony 
Zamów. wyk. na czas. 


Dr Czerniak 


dziel. łóżka. 


Ko 
Buhajki 


17368 | kijowskioj. 


oczekiwano decyzyi komitetu wyborczego. 
Przysługuje mu bowiem prawo ostatecznego 
wyboru między postawionymi kandydatami. 

Ogólnie oczekiwano, ża komitet pójdzie 
za głosem większeści. Stało się jednak ina- 
czej. Komitet skorzystał z przysługującego 
mu zresztą prawa i mianował kandydata 
mniejszości, p. Sosińskiego. Nie potrzebuje- 
my dodawać, 28 wywołało to istną burzę na 
łamach prasy demokratycznej. 

„Poznaniowi wymierzono policzek! — 
tak sformułował nastrój większości „Kuryer 
Poznański*—zadrwiono sobie z żywiołów de- 
mokratyczno - narodowych w całym okręgu. 
Mylą się ci, którzy sądzą, że szerokie war- 
stwy ludowe tego nie czują, tego nie ruzu- 
mieją, że za pozoraą błahą kwestyą osób 
kandydatów kryje się zasadnicze przeciwień- 
stwo polityczne. 

„Pytamy, na co ta cała komedga ze 
zebraniami wyborczemi? Niech lepiej za 
wszystkich i wszystkimi rządzi ów „powoła- 
ny* do tego rząd narodowy, niech dyktuje 
społeczeństwu z góry kandydatów poselskich, 
a nie będzie przynajmniej tej nieszczerości 
i tej nierzetelności politycznej, która w do- 
datku musi burzyć i jątrzyć społeczeństwo 
aż do najgłębszych jego głębin. 

„Ci, co wciąż deklamują o solidarności 
i zgodzie, w niesłychany sposób nadużyli 
litery prawa, pogwałcili wolę olbrzymiej 
większości wyborców i pozbawili zasadę so- 
lidarności narodowej zdrowej treści, jaką 
stanowić powinaa rzeczywista sprawiedli- 
wość. Po tem, czego dokonano, ostała się 
z zasady solidarności narodowej tylko czcza 
forma*. 

„Dziennik Berliński* tak charakteryzu- 
je krok władz wyborczych: 

„Intryga zwyciężyła. Przeciwniey kan- 
dydatury robotniczej, którzy w ostatniej 
chwili wysunęli kandydaturę p. Sosińskiego 


J. J. Siia 


Kijów, Prorezna Nr 24. 


Przyjmuje obstal. na ubrania cywilne 
wedig 
Oiriymano na Sezon bieżący 


«Zytwm. 16. 9-1. : 
M, Śę kob kan (Funduklejowska 26 w. l) otwarte G0- 
Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict; 
niem. plo Wszyst. spec. spos. kur. 


mie wierzchowe i zaprzę: 


9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat E=7; dro- 
hinie 6—9; druhowie starsi 9—40. Pig- 
tek: Panienki do 14 lat 5—6; druhinie 
6- 7; druhowie młodsi 9--10. Niedeie- 
ła: Ćwiczenia dla gości 10—11 zrana. 

Bluro Związku równ. kobiet pel 
eklch otwarte òd g. 19 — 2, oprócz te- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wieczą 
przyjmuje wpisy oraz udzielą inferma- 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 

Biuro Polskiego Towarzystwa ko- 
loni] tetnich W. Pydwalna 23, Otwar- 
ts od 3 do G. 


Koro Kobiet Polek. 


najnowszych 


umiarkoweno 
17456. 


Biuro zarząda 


dziennie od 11 do 1 oprócz świąt 1 nio- 
Od- | dziel. 


„11118 Biore prady ky u rz.-kat. Tow. 
debreozyaneści, Mała Zytomierska Nr 
8. otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko ów. Jadwi- 
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i którzy dzięki świeżo „zrefermowanemu“ 
regulaminowi wyborczemu, dającemu wsi 
przewegę nad miastem, wczoraj zwyciężyli, 
śmieją się w kułak i mówią sobie napewno 
w klubie bazarowym: „Zachciało się łykom 
i robociarzom własnego posła, wyszukaliśmy 
im takiego, że im się na przyszłość tego 
odechee!* Intryga zatem górą, lecz sprawa 
utrzymania harmonii i zgody w społeczeń- 
stwie narażona została ra szwank. Wygra- 
nie jednego robotnika przeciw drugiemu ro- 
botnikowi było niegodnym czynem machia- 
welskim, który wywołać musi złe skutki*. 

„Dziensik Kujawski" pisze: 

„Zatem p. Sosiński wyszedł zwycięzko. 

„Wybór ten—obawiamy się—w tkut- 
kach swoich będzie bardzo nieszczęśliwym. 
Narzucony kandydat będzie na długi czas 
kamieniem niezgody. P. K. W. nie docenił 
zdaniem naszem skutków wczorajszej swojej 
uchwały*. 

W „Lechu“ czytamy: 

„Uchwała ta komitetu i delegatów stoi 
w jaskrawem przeciwieństwie do woli ol- 
brzymiej większości wyborców, mamy atoli 
nadzieję, że nie przyjdzie do rozdwojenia. 
Gdyby jednakowoż smutne miały być skut- 
ki tego pogwałcenia woli wyborców ze stro- 
ny władz wyborczych, cała wina spadnie na 
tych, którzy w ten niesłychony sposób 
chcieli wypróbować swoją siłę. Bo przecież 
nikt chyba nie przypuszcza, że zwolennikom 
kandydatury Sosińskiego zależy na tem, by 
robotnik zasiadał w parłamencie. Chodziło 
o to, by złamać wpływ sfer ludowych i de- 
mokratycznych oraz pism, które popierały 
kandydaturę Nowickiego”. 

„Dziennik Bydgoski“ 
uwagi: 

„Skarżymy się na gwałty pruskie i bez- 
prawie, patrzymy z oburzeniem na postizę- 
pioną konstytucyę pruską. Ależ panowie, 


takie czyni 
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czemże my się od prusaków różnimy? Wsza- 
kże u nas taka sama panuje swawola, to 
samo brutalne stosowanie przepisów, które 
sami sobie nadaliśmy. Gwałcąc własne pra- 
wa, nie mamy racyi skarżyć się na wyko- 
nawców pruskich praw*. 

„Postęp* tak pisze: 

„Komitet prowineyonalny powinien był 
być tego świadom, że przez taką uchwałę, 
jaką wczoraj powziął, ani swej powagi, 
ani swego znaczenia, ani też swego za- 
ufania nie podniesie, ale raczej je obniży. 
Powinien się z tem liczyć, Że ma 4 
miastem Poznaniem do czynienia, gdzie 
przecież panuje już więcej krytyczne 
uświadomienie polityczne wśród wyborców, 
że tutaj nie tyle jednostki nadają kierunek 
polityce, ale szerokie warstwy wyborców 
biorą w tem prawnie równorzędny udział“. 

Niemniej stanowczo potępiły uchwałę 
komitetu wyborczego „Orędownik*, „Wiarus* 
i „Gazeta Toruńska“, Wytworzył się nastrój 
złowrogi, a wśród powszechnego rozdrażnie- 
nia padło słowo: Secesya. 

Nastrój ten przyjął formy tak demon- 
stracyjne, że w obozie niemieckim odżyła 
nadzieja zwycięstwa, podsycana wiarą w roz- 
łam w obozie polskim. 

W tej krytycznej chwili społeczeństwo 
poznańskie potrafiło wobec grożącego nie- 
bezpieczeństwa zdobyć się na nowy dowód 
karności i dojrzałości politycznej. Po chwi- 
li zrozumiałego rozgoryczenia ze szpalt tych 
samych pism, które kandydaturę p. Nowic- 
kiego energicznie popierały a później prze- 
ciwko decyzyi komitetu wyborczego naj- 
ostrzej występowały, padły teraz prawdziwie 
obywatelskie słowa opamiętania i rozwagi. 

„Na później odłożyć musimy nasze po- 
rachunki, psze „Kuryer Poznański", na dziś 
obowiązkiem naszym jest karnie stanąć 
w szeregu i głosować na wskazanego nam 
przez komitet wyborczy kandydata“. 

„Bądź co bądź — pisze „Praca“ — obe- 
cnie zapadła uchwała na korzyść p. Sosiń- 
skiego, przeto kto polak, komu droga zasa- 
da solidarności narodowej, kto nie chce, 
aby z niezgody w naszym obozie miał ko- 
rzystać wróg zewnętrzny — ten peśpieszy 
w dniu 8 kwietnia do urny wyborczej i odda 
głos swój na legalnego kandydata, którym 
jest p. Wojciech Sosiński. 

„Póki sprawa była nierozstrzygnięta 
mogliśmy walczyć ze sobą, a nawet grozić 
secesyą. Obecnie klamka zapadła. Co ma- 
my sobie jeszcze do powiedzenia na temat 
kandydatur, to powiedzmy sobie po wybo- 
rach. Zostawmy na później skargi i żale, 
Teraz patrzmy, aby kandydat nasz najświet- 
niejsze uzyskał zwycięstwo, gdyż wymaga 
tego nąsz honor narodowy, i honor „stanu 
robotniczego, którego p. Wojciech Sosiński 
szczególnym ma być orędownikiem“. 

Na taką odpowiedź zdobyło się społe- 
czeństwo nasze, pomimo ciężkiej próby, na 
jaką je wystawiła uchwała komitetu wyboar- 
czego. Dotknięte w swem poczuciu spra- 
wiedliwości, rozgoryczone, potrafiło ono jed- 
nak zapanować nad swemi uczuciami i w 
chwili niebezpieczeństwa poddać się decyzyi 
przez siebie dobrowoluie ustanowionych 
władz wyborczych. 

To też zwycięstwo kandydalury polskiej 
w dniu wyborów będzie nietylko zwycię: 
stwem nad zalewającą nas nawałą niemiecką, 
lecz zwycięstwem najszczytniejszem nad so- 
bą, nad swemi słabostkami i namiętnościami. 

Lecz nie będzie to bynajmniej dzień 
zwycięstwa dla komitetu wyborczego. Już 
głosy prasy musiały przekonać go, Że prze- 
ciągnął strunę, której przeciągać nie wolno, 
że podobne traktowanie woli większości wy- 
stawia na szwank najcenniejszą podstawę 
naszej wspólnej pracy: zasadę solidarności. 

Mojmir. 
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Ciągle S. £. Brzozowski. 


Z powodu „Legendy Młodej Polski“ 
uwaga znów zwróconą jest na jej autora, 
słynnego S. L. Brgozowskiego. Rozpoczyna 
się polemika co do wartości etycznej dzieła 
i twórcy. W ostatniej „Myśli niepodległej" 
znajdujemy następujący artykuł, zatytuło- 
wany „Gdzie wyrok“: 


<Dobiega iuż półtora roku od chwili, kiedy Sta- 
nisław Leopold Brzozowski oddał sprawę swoją wybra- 
nemu przez slobie sądowi krakowskiemu do rozpatrze- 
nia i zawyrokowania. Sąd się zbierał, sprawę rozpa- 
trywał, a następnie zaczął ja odkładać. I oto do- 
biega rok od chwili, kiedy odłożył ją po raz ostatni. 
Jeżeli nwa DY fakt, że w ciągu tegu czasu zdoła- 
no rozpatrzeć i osądzić sprawę Janiny Borowskiej, 
o to samo oskarżonej, że ta Janina Borowska zdążyła 
wejsć w nader tragiczny zatarg 20 swoim obrońcą, 
Włodzimierzem Lewickim, ża w trakcie tego zatargu 
ów obrońca zdążył zginąć iście powicściową Śmiercią, 
że prokuratorya zdązyła wdrożyć śledztwo, nową spra- 
wą wytoczyć Borowskiej, a sąd ją osądzić i wydać 
wyrok mimo osławionej ze swoj powolności procedury 
austryackiej— to powolność procedury sądu polubowne- 
go w sprawie Brzozowskiego staje sią wprost zagadko- 
wą, a jeszcze bardziej zagadkową cierpliwość człowie- 
ka, który zupołnie nie upomina się o zakończanie 
sprawy. Czy mamy tu szukać winy po stronie sądu? 
Ależ, gdyby tak było, to chyba oskarżony byłby ude- 
rzył na alarm, on, świetny polemista, umiejący «pa- 
lić gorzkie prawdy» Sienkiewiczowi, narodowej demo- 
kracyi, postępowi. Czy może oskarżony jest chory? 
Alez puszcza w Świat grnbą książkę, mającą być, we- 
dle zdania jego obrońców, owocem niesłychanego mo- 
zołu. To też krąży nporczywie weraya, że sąd wcale 
nie ogłosił wyroku, aby oskarżonemu nie zadawać 
ciosn ostatniego i pogrążyć całą sprawę w przepaści 
milczenia. ersyę tą potwierdza z jednej strony mil- 
kliwe zachowywanie się Brzozowskiego, a z drngiej 
strony agitacya jego przyjaciół. Każąc wszystkim, 
którzy w imię Brzozowskiego wierzyli, czekać cier- 
pliwie wyroku, sami zaczęli skrzetnie siać przychylny 
dla niego nastrój śród ogóła. Wydawali brosznry, 
pisali artykuły, wnosili sprawę ma wieczory dysku- 
syjne, obrzncając błotem kazdego, kto był innego 
zdania, a nawei milczał. Doszło do tego, iż głosili, 
ze jeżeli Brzozowski okazałby się winnym, to naród 
powinien zwątpić o sobie. Brzozowski winny? Naro- 
dzie, bierz stryczek i wieszaj się, nia Brzozowski... 
Ta psychoza używała niekiedy ztuumonta wprost hat- 
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biącego dla Brzozowskicg». Kto tek pisze, wołali 
przyjacicle oskarzonego, ten nie może być winnym. 
Jeżeli więc oskarzę znakomitego skrzypka o złodziej- 
stwo, on przed sądem odegra poprostu koncert Men- 
delsohna, albo własną improwizacyę, i sąd na tej 
podstawia uwolni go od odpowiedzialneści. Z tego 
wynika, że gdyby Brzozowski nie pisał tak ładnie, to-- 
aiechby tam sobie był winien. 1 ię hąńbiącą argumen: 
tacyę Brzozowski przyjmował milczeniem. Gorzej je- 
szcze. Sam sięgnął do tego Środka. Zamiast gwałtow 
nie domagać się wyroku, u mając go w rękach, na- 
pisać książkę jak piorun, zamyka się, pisze grube 
dzieło, filozofuje, sądzi innych, a przyjaciele piszą, 
że miał prawo nie czekać wyroku, że Śmiałym czynem 
przełamał milczenie własne i milczenie o sobie, że 
staje przed sądem nie jednostek, ale całego narodu; 
niechaj tedy <zairoskany o siebie naród» sądzi go. Do- 
syć. Tu nie naród powinien być zatroskanym o siebie, 
ale Brzozowski. Pani I. Kodisowa w N-rze 13 <Praw- 
dy» szeregiem cytat z książki Brzozowskiego udowod- 
mła, że nie odwołuje się on do społeczeńsiwa. ale 
gwałtownie nawraca się na katolicszm, robiąc też 
kilka creweransów» w stronę narodowej dęmokrącyi 
i realistów. Otóż nam się zdaje, że ze sprawą Brzo- 
zowskiego trzeba nareszcio skończyć. Od kilku lat 
Brzozowski zabierając głos, nie wywołuje waiki o idee 
przez siebie głoszone, ale o swoją osobę. Tak było 
niegdyś w Warszawie, tak we Lwowie, tak w Kra- 
kowie, tak się znowu teraz dzieje w Warszawie. Tra- 
cimy energię ua osobistą sprawę Brzozowskiego, szar- 
pie się ludzi najuczciwszych w celn oczyszczenia Brzo- 
zowskiego, traci się z Oczu cele gromadzkie dla celu, 
o który osobnik zainteresowany najmniej wykazał dba- 
łości. Zamiast wyroku w kwestyi charakteru, chce 
dać nam książę, stanowiącą kwestyę talentu, Weale 
nie jesteśmy obowiązani przyjmować od niego <gorż- 
kich prawd», jak chce Świeżo ieden z jego obroń- 
ców, widocznie mało czułych na bonor, bo ewangelii 
nie przyjmoja się z rąk Judasza, ale z rąk apostołów. 
Jeżeli tedy Brzozowski, jak chcą owi obrońcy, Gd są- 
du polubownego apeluje do sądu ogółu, to niniejsze 
34d ten otwieramy. a jako jednostka w chórze naro- 
dowym tak naszą formołujemy op'nię: Stanisław Leo- 
pold Brzozowski pod naporem zdarzeń oddał się do 
dyspozycyi własnowolnie obranego sądo: sąd sprawę 
sądził, odkładał, wyroku nie wydał, a Brzozowski ani 
razu w ciągu roku o teu wyrok się nie upomniał. Kto 
cie dba o cześć własną, ten nio ma Żadnego prawa 
innym «palić gorzkich prawd». Naród, mający tyle 
zadań przed sobą, 
lata całe w procesach o szpiegostwa, 
różne p 
płoną lssy, zwłaszcza wtedy, jcżeli owe ludzkie róże 
toczy robactwo, a one się z nieg» obrać nie chcą». 
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zdrady i 


i frakcya październikowców. 


nie może nurzać swych rąk przez 
prze- 
otworności. Nie czas też różom płakać, kiedy 
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wane do cgólnego charakteru traktowanigi 
przedmiotu (biurzo, ramki i in). 


Poza tym bezwątpienia najbogatszym 


oddziałem uwagę zwracają szlachetne w to 


nie hafty p. Prachowej oraz ciekawe próby 
p. S czerbakowej zabarwiania skóry i pod 
malowywane wytłaczania (teczti, okładki dc 
książek). 

Ładne są aplikacye p. Chojnackiej (wilk 
z bajki), imitacye inkrustacyi drzewnej p 
Ostryańskiej, studya z natury p. Lewkow 
skiej, która oprócz tego wystawiła rysunki 
z natury uczni swoich — wychowańców 
n'ższych klas VI gimnazyum. 

Poza tem znajdują się na wystawie 
barwne hafty japońskie, stare wyszywani: 
z XVIII wieku, hafty kobiet algier kich i 
sporo innych drobniejszych prac kobiecych. 


|. op "SEEN 
Emigracja muzułmańska z Bośnii i Hercegowiny. 


Koran nakazuje emigrować wiernym, gdyby się 
dostali pod władzę giaurów. Do niedawna była Bośn a 
nominalnie pod zwiorzchnictwem sułtana, ale odkąd 
okupacyę zmieniono na aneksyę, nastąpiła emigracyż 
na wielką skalę. W tym krótkim czasie wycmigrowa- 
ło do Tnrcyi tysiąc muzułmańskich rodzin, a około pół 
tora tysiąca próśb o paszporty zalega je3zcze w biurach 
rządu krajowego w Serajewio. Licząc pó 5 osób na 
rodzinę, stanowiłoby to ubytek 12,500 głów. Da Caro- 
grodu zjechało 697 rodzin w 3,29» głów, a do wilaje- 
tów europejskich 2377 osób. Z Carogrzdu wyprawio- 
no do wilajetu adańskiego 117 osób, do sisawskiego 
167, do izmidzkiego 160. Współwyznawcy ich tureccy 
nie bardzo są chętni imwigracyi tych serbochorwackicek 
«wiernych». (Turków prawdziwych,» w*fotnograf:cznem 
znaczeniu tego wyraza, w Bośnii calkiem niema) 
Immigracya powiększa tylko bedę, to rząd turecki 
skierowuje ją do wilajetów wybitn:e «brześcijańskich, 
zwłaszcza do Starej Serbii i Macedcnii, gdzie tarok, 
o ile nie jest urzędnikiem, znajdnjc się w niełatwem 
położeniu zarobkowem. Spahije, właściciele ziemscy, 
nie mieszkają tam w swych posiadłościach, Ś:iągając 
tylko czynsze od chrześcijan, uprawiających isl grnuta. 
Czynsze i podatki pożerają cały niemal dochód rolnika. 
Wypadałoby osiedlać immigrantów na gruntach rządo- 
wych i przyznać im warunki lżejsze, niż chrześcijańskim. 


«rajom», którzy ledwie mają na tyle, żeby nie zginąć 
z głodu. Kłopotliwe jest więc położenio.rządu, któzy 
nie chce wzbudzać niecbęci u ludności chrześci ańskie:, 
a nie rozporządza nowymi działami gruntów czynszo- 
wych — ta zaś ludność patrzy na immigrantów wrogo, 
jako na żywioł konkurencyjny — i spahije również, 
jako na żywioł, mogący obniżyć rentę gruntową, a któ- 
remu trzeba depomódz w imię solidarności relig jnej 
Nikt więc nip wita przyjaźnie tych immigrantów. Po 
tomkowie serbochorwackich renegatów popadnją w nę- 
dzę w państwie Proroka — dziwna ironia dziejów. 


Wniesienie do Dumy  finlandzkiego 
projektu prawa sprawiło wiele kłopotu frak- 
cyi październikowców. Omal nie utracili 
oni jednego z najzdolniejszych swych człon- 
ków, bar. Meyendorfa, niedawnego wice- 
prezydenta Dumy, który, nie podając moty- 
wów, zawiadomił listownie Guczkowa o za- 
miarze złożenia swego mandatu. Oczywiście 
deklaracya ta była trzymana w ścisłej ta- 
jemnicy. Dowiedzieli się o niej tylko naj- 
bliżsi przyjaciele Meyendorfa. Ci wraz z 


Chomiakowem dołożyli wszystkich starań, "p 
a AE Meyendorfa do cofnięcia swo- p af ( 
jej decyzyi. | 
Bar. Meyendorf w rozmowie z osobami AMIĘCI Józefa Dy nowskiego. 


zaufanemi zwierzył się, że przyczyną jego 
ustąpienia z Dumy jest polityka rząnu 
względem Finlandyi. Baron, zdecydowany 
przeciwnik polityki antyfiulandzkiej, zwąt- 
pił, czy na tym punkcie putrafi uniknąć 
nieporozumień ze swą frakcyą. Zresztą 
przelana się także, że niektórzy jego wy- 
orcy traktują zupełnie obsjętnie sprawy 
finlandzkie. -Bierąe- -przeto.-=w obronę .. fin- 
ldadćzyków, byłby rzecznikiem tylko swych 
osobistych poglądów. 

Ostatecznie bar. Meyendorf wystoso: 
wał drugi list do Guczkowa z oświadcze- 
niem, iż cofa swą pierwotną deklaracyę. 
Październikowcy doznali uczucia ulgi, wy- 
stąpienie bowiem Meyendorfa zbyt jaskrawo 
uwydatniało tę rozbieżność, jaka zachodzi 
pomiędzy istotnem poczuciem prawcem a 
rozstrzyganiem kwestyi według recepty, zale- 
canej przez Krupieńskiego i jemu podobsych. 


Pan Paweł ,Tułub, nialen= 
towany rosyjski i publicysta 
poeta, tłómacz wielu polskich 
poezyi, zamośił w Nr 80 
»Kijewskich Wiestieje wspo- 
mnienie, poświęcone Ś. p. Jó- 
zefowi Dynowskiemu, które 
z upoważnienia szanownego 
autora podajemy poniżej, Za- 

 złigozając, że amior zajmuje 
stanowisko członta kijow:kie- 
go sąda okręgowego. 


„Powierzchowność jego trudno op'sać 
Słowa na to nie wystarczają... Nie było 
W żę cech mocno plastycznych, które po 
zwalałyby dać w kilku słowach charaktery- 
stykę tej ujmującej postaci. 

„Jak gdyby mgłą spowity.. Twarz 
blada, zmęczona, włosy jasne, lekko siwie- 
jące... Sumiasty wąs, polski, typowy. Chód 
cichy, trochę nieśmiały. 

„Urokiem jego była piękność ducha, 


onia d A R się psk > w dźwięku głosu, i w 
i R ruchach, i w uśmiechu zawsze smutnym. 
Badania d-ra oyen. „Nosił na sobie pociągające piętno 


przeżytych cierpień długich i giębokich.* Jak 
gdyby niegdyś przeleciał nad duszą jego 
huragan i zostawił na zawsze Ślad głębokie- 
go, W pnogć cierpienia. 

„Patrząc na niego, trudno było uwie 
rzyć, że był niegdyś prokuratorem, że gdzieś 
daleko, w zimaej stolicy, w szarej pomroce 
północnego dnia stał na trybunie oskarżenia 
3 mógł gromić przewinienia i żądać surowej 

ary... 

„Wszystko to minęło jak powiew prze- 
lotny, znikło w zapomnieniu i została jasna 
cisza spokoju, pełna zadumy nad życiem 
i tajemnicaini ludzkich krzywd, cierpień 
i miedoli. 

„Tę cechę jego duszy można było wy- 
czuć w jego sądowych mowach. Nie lubił 
pięknych frazesów. Nie lubił sztucznych 
argumentów obrończych, retorycznych zwro- 


Jak donosiliśmy przed kilku tygodniami na mię- 
dzynarodowym zjeździe lokarskim w Badapeszcie wiel- 
kie zainteresowanie wywołał referat doktora Doyona, 
traktujący o wynikach'jego prac i długoletnich badań, 

D-r Doyen za młoda poświęcił się chirurgii: 
Przy operacyach nieraz bywał świadkiem zakarzeń 
krwi, spowodowanych przez drobnous!roje, i to zniewoli 
ło go do bliższego”zapoznania się z baktoryologią. 

W roku 1882-im zapragnął pracowaą pod osobi- 
stym kierunkiem Pasteura. Aio znakomity uczony po 
stawił mu za warunek porzucenie praktyki lekarskiej. 
Młody lekarz nie zgodził się na tc; zdaniem jego tylko 
przy łożu cherego natrafić można na właściwą metedę 
leczenia, a nie zaś przy stole laboratoryjnym. Wierny 
swoim przekonaniom, pracoje odtąd w różnych szpi- 
talach. 

Dochodzi przyczyn nietylko chorób zakaźnych, 
ale i interesuje się nawet wszelkimi przejawami for- 
mentacyj. To też w roku 1900 ym rozporządza już ro- 


zległą wiedzą i olbrzymim doświadczeniem, Wbrow o 


pinii ówczesnych powsg naukowych dowodzi uleczalno- 


ści gangreny. 


Dzisiaj stawia już horoskopy daleko śŚmielsze. 
zapomocą jego 
prawio 


Wykazuje, że w niedalekiej przyszłości 
metody będzie można zapobiegać i 
wszystkie choroby zakaźne. 


leczyć 


W szczególneści zapewnienia te dctyczą porażo- 


nia przez bakterye dróg uddechowych i leczenia raka 
AU ACL Ein mj 4 s 


Wystawa pracy kobiet. 


W sali giełdowej przy ul. [nstytuckiej 
otwarto trzecią wystawę pracy kob et, urzą- 
dzoną staraniem kijowskiego T wa wzaje- 
mnej pomocy kobiet. 

Wystawa ta, aczkolwiek mniej okazała 
co do ilości eksponatów od poprzednich, ze 
względu jednak na ich jakość Świadczy bez 
wątpienia o rozwijającym sę smaku arty- 
stycznym wystawczyń. 

Na pierwszem miejscu należy bezwa- 
runkowo postawić oddział p. Holeny Ty- 
nowskiej, której prace zakresu „czystej” 
sztuki już prawie sięgają. W tegorocznych 
jej eksponatach widzimy zupełnie nowe te- 
maty, np. fantastyczne chimery (z katedry 
Notre Dame w Paryżu) w obramowaniu z 
motywów architektonicznych i roślinnych w 
stylu staregotyckim utrzymane. (Biurka, 
szkatułki, ramki i t. d.) Piękna jest kopia 
witrażu Wyspiańskiego „Swięta Salomea — 
w stylowej gotyckiej ramce. Ładną nowo- 
ścią są też rzeźby kolorowane w pastelowych 
tonach, lekko pozłacane, imitujące t« rrako- 
tę—wazony, puszki, cache-pots. Prócz tego 
widzimy znane nam już ulubione p. Tynow- 
skiej motywy leśne, drzewa, których konary 
p. T. tak umiejętnie splata w linie, dostoso- 


tów, tak częstych wśród ludzi jego fachu. 

„Miękko i łagodnie przemawiał on do 
duszy sędziów i przysięgłych, Jak gdyby 
pukał do drzwi wypadkowo zamkaiętych, 
które lada chwila miały się otworzyć pod 
miękkim dctknięciem jego miłującej a wła- 
dnej dłoni. 

„l drzwi te otwierały się.. 

„Mówił z prostotą, szczeruścią i prze- 
konaniem; w głosie jego dźwięczała serdeczna 
dobroć i zdawało się, że ten, kto w szarem 
więziennem odzieniu siedzi poza nim na hań- 
biącej ławie, już nie jest tym, kogo przed 
chwilą wprowadziły straże. 

„Przed słuchaczami otwierała się mę- 
czeńska dusza „zbroduiarza*, błąd przewi- 
nienia, zbieg warunków życia i tysiące przy- 
czyn bezpośrednich i ubocznych, naciskowi 
których uległa słaba wola i zwróciła na nie- 
właściwą drogę. 

„l wyrok uniewianiający był tylko 
ostatnim akordem, nieunikn onem zakończe- 
niem serdecznych i miłosiernych słów obro- 
ny, tchnących prawdą i prostolą, pełnych 
giębokiego zrozumienia natury ludzkiej i lu- 
dzkiego grzechu. 

„Smutno, że jego już niema! Strach 
ogarnia na myśl, Że on gdzieś, daleko sa- 
motoy wśród zimna i ciemni cdległego 
cmentarza, i ża tylko wysokie, smukłe brzo- 
zy głucho skrzypią nad świeżo usypaną 
mogiłą, w chłodnym puwiewie marcowego 
wiatru... 

„Spij w spokoju, człowieku czysty, bez 


Paweł Tulub. 


grzechu i o sercu złotem!“ 
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maski. 


Posiedzenie sejmu fiala dzk ego... 
vata nad kwestyą własnego pogrzebu .. 

Każdy polak to zna, bo myśmy takie 
sejmy — mizli. Każdy nie-polak, który, za 
ini trzeciej Dumy, z polakami w życiu 
orzedkordonowem keleguje, także stan du 
sbha finlandzkich deputatów nieco rozumie, 
bo rzadki to dzień, aby z jakimś swoim pra- 
wem nie musiał się pożegnać. 

Taki już mamy czas cmentarny... 

Tu krzyżyk stanął, tam krzyżyk wy- 
rósł, i znowu jaksś mogiłka, albo pogrzeb, 
ilbo przygotowanie do o0.ego „ostatniego“ 
»brządku... 

"Tylko zamiast requiem rozlegają się 
'rlekinowskie brzękadła  Puryszkiewiczów, 
+ zasadę „przyzwoitych“ mów nadgrobnych 
zmieniła zasada „językowych kopnięć*, któ- 
sych najznamienitszymi wykonaweami są: 
p. Mienszykow i hr. Bobrinskij, naturalnie 
ten — od polaków. 

I trudno jest nawet ów ferwor hero- 
stratowy z jakimkolwiek bądź świadomym 
impulsem wewnętrznym zbiorowego ducha 
niszczycieli powiązać. . 

O „racyi stanu“ trudno jest tu mówić... 
Wyrosła raczej jakaś potworna — „racya 
»ogrzebów'... 

Uderza się i zabija, bo jest sobie, na- 
orzykład, konstjtucya finlandzka do znisz- 
czenia... 

To trudgo. 

Jednych „swędzą p.lce* 


De- 


do roboty, 


a drugich —- aby uderzyć, potłuc i zakopać... 
Czarny Jegomość. 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 


— Wincenty Lulostawski, «Początki filozofii groc- 
Drugie 
wydanie, odbite z wykładów Jagiellońch. Warszawa. 
1910. Gebethner i Wolff. Cena w oprawie 1 rb. 


kiej od Pbalesa do loemokryta i Sokratesa». 


20 kop. 


Pierwsze dwa toniy głośnych swojego czasu «Wy- 
wydane 
w Krakowie w 1901 — 1902 r., nie uzyskały aproba- 
ty cenzury, zawierały bowiem, obok treści Ściśle filo- 
uficznej, dożo pcgłądów politycznych na wychowanie na- 
rodowe. W wydaniu obecnem autor wybrał to, co nie jest 
przez cenzurą zabronione, i utworzył z tego nową ca- 
grac- 
kiej», obejmujące rozdziały ILI i LV tomu pierwszego 


kładów Jagiellońskich» prof. Lutosławskiego, 


tość. W ten sposób powstały «Początki filozofii 


dawnych «e Wykładówa, oraz 1—IX tomu dragiego. 


Tręść tych rozdziałów jest następująca: «Chara- 
kter filozofii greckiej», «O trzech mędrcach z Miletu», 
«Pytagoras itjego szkoła», «Szkoła Kleulów», <Hera- 


klit», «Empedokles», <Alomiści», «Anaxagoras», «So 
fiści», «Sokrates» i «Sokratycy>. 


— Znana i 


w Kijowie. Powieść osnuta na tle stosuuków 
zaciekawieniem. 

— Adolf Słarkman. «7 notatnika, więźnia 
Warszawa. 1910. Skład główny Biuro Ungra. 


— cNietoła» fantastyczna z głębokim filozcficz- 
nym podłożom opowieść znanrgo poety Tadeusza Mi- 
cińskiego, wyszła nakładem Kasy przezorności i pomo- 
cy warszawskich pomocników księgarskich. Warsza- 
i S-ka. 


wa Gebethner i Woif Kraków. G. Gobethaer 
1510 r. 


— Wtadysław M, Kozłowski wydał niedawno 


ciekawą i pożyteczaą książkę p t. «Jak czytać utwo 


ry piękna, Litoratura piękna, jako żródło wykształce- 
nia». kWarszawa. Księgarnia Ludwika Biernackiego 


i S-ki, 
— Tadeusz Grabowski, «Juliusz Słowacki. 


gółowej charakterystyki epvki 
pierwsze lata życia wielkiego poety, a na.tępuie opo- 


wiada o jego latach uniwersyteckich, o piorwszych u- 
tworach, o coraz to nowych pomysłach, o wzmaganiu 
się pesymizmu, o dramatach romautyeznych i powieści 
narodowej, o liryce patryotycznej, poprzedzającej wy- 
jazd Słowackiego z Warszawy, o jego wrażeniach po- 


genewskiej, wzmożeniu sę twćr- 
rzytn- 


dróżnych, samotności 
czości, dążsniu do nowej sztuki, o wrażeniach 


skich, o podróży na Wschód, o obudzeniu się religij- 
ności i pierwszych, silniejszych objawa.h mistyczn gu 


symbolizmu. 


— Wincenty Lutosławski: «Początki filozcfu 


greckiej» Drugie wydanie.) ,Odbile z wykładów ja- 


giolleńskich. Warszawa. Gebethner i Wolfl. 1910. 


KRONIKA. 


Kalisndśarzyk. 
Dsiś 25 7) Zwiastowanie N, M. P. 
Jutro 26 (8) Ludgora B. W. 
Wsskód słońca godz 5 m 26 
Zachčd słońca godz, 6 m. 38 
Dłagość dnia godr. 13 m. 12 


— Z powodu święła Zwiastowania Naj- 
świętszej Maryi Panny następny numer „Dzien- 


nika“ wyjdzie w sobotę dn. 27 marca. 


— Nabożeństwo żałobne za duszę $. p. 
Józefa Dynowskiego. Wczoraj o godz. 2 po 
południu w sali posiedzeń 1 i 8 wydziałów 
cywilnych kijowskiego sądu okręgowego od- 
bgło się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
mecenasa Jó.efa Dynowskiego. Na nabo- 
żeństwie obecni byli prezes kijowskiego są: 
du okręgowego Grabar, członkowie kijow 
skiej izby sądowej i sądu okręzowego, przed- 
stawiciele magistratury i prokuratury oraz 
wielu ałwokatów i pomocników adwokatów 
przysięgłych. Piena żałobne wykonał chór 
studeutów uniwersytetu kijowskiego. Mowa, 
jaką miał wypowiedzieć duchowny, celebru- 
jący nabożeństwo żałobne, z powodów nie- 
zależnych od niego nie została wypowie- 
dziana. 

— Walne zebranie. Dziś o g. 5-ej po 
południu odbędzie się w „Ogoiwie* drugie i 
ostatnie, a więc ważne bez względu na il ść 
obecnych członków, walne zebranie udzia- 
łowców „Kawiarni udziałowej*. Porządek 
dzieuny obejmuje: wybór przewodniczącego 
i sekretarza; sprawozdanie zarządu; odcży- 
tanie i zatwierdzenie bilansu z r. 1909; od- 
czytanie i zatwierdzenie budżetu na r. 1910; 
podział zysków; określenie potrącenia na a- 
mortyzacyę; wybór 1 członka zarządu i 1 


ciesząca się dużym powodzeniem 
powieść Bohowityna eSłoneczniki» wyszła w drugiem 
uż wydaniu nakładom księgarni Loona Idzikowskiego 
wiej- 
skich, które autor zna doskonale, czyta sią z dużem 


Jo- 
go żywot i dzieła na tle współczesnej epoki». Kraków. 
1909. Skład główny I. Gebethner i Sp. Tom pierwszy. 

Tom pierwszy dzieła Grabowskiego obuk szcze- 
Słowackiego omawia 
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kandydata na miejsca wylosowanych; wybór 
3 ch członków komisyi rewizyjnej i 2 kan- 
dydatów. 

— „Herbatka“. W niedzielę najbliższą 
(28 marca) odbędzie się w sali klubu szła- 
checkiego „herbatka*, urządzana przez Kcło 
kobiet. Udział swój w programie zapowie- 
działa p. Michalina Laska, która wypowie 
monolog i wystąpi w jednoaktówce „PDułap- 
ka na myszy“. 

Program nadlo zapowiada śpiew pani 
Leny Onyszkiewicz-Stoklen i kilka innych 
popisów wokalnych. Przygrywać będzie or- 
kiestra. 

Czysty dochód przeznaczony jest na 
rzecz utrzymywanych przez Koło instytueyi 
dobroczynnych. 


Peczątek „herbatki* o godz. 4ej po 
południu. 
— Odezwa. Zarząd Związku oficya- 


listów rolnych wydał do swych członków 
odezwę programową, której streszczenie po- 
niżej przytaczamy. 

Rok ubiegły w życiu Związku był bar- 
dzo ciężki. Związek stracił wielu członków, 
wydatki, obiiczone na większą ilość składek, 
pochłonęły cały kapitał zapasowy. Mimo 
jednak tak smutnej sytuacyi, zarząd nie u- 
waża jej za beznadziejną — zmniejszenie ilości 
członków uważa on za naturalną reakcyę po 
gorączkowem zapisywsniu się do Związku, 
pozostali jednak stanowią element najbar- 
dziej świadomy i wyrobiony. Ostatnie przy- 
pnszczenie daje zarządowi pewność, iż Zwią- 
zek przetrwa ciężai kryzys obecny i w dal. 
szej działalności będzie się opierał na nieza- 
chwianych podstawach. Następsie zarząd 
zaznajamia swych członków z dalszym pla- 
nem swego postępowania: budżet T-wa zo- 
stał ograniczony do 6 tys. rb., personel u- 
rzędniczy zmaiejszioy o połowę. Alei po 
takiem zredukowaniu Kosztów zarząd będzie 
bezsilny, jeśli członkowie nie pośpieszą Z u- 
regulowaniem należnych składek i zaległoś- 
ci. Co do biura pośrednictwa pracy—zarząd 
proponuje w oddziałach utworzyć posady ko- 
respondentów stałych, komunikujących się 
z biurem. 

Ponieważ w r. b. zarząd ma dokonać 
podziału 900 rb. zapomogi między niezamoż- 
nymi członkami i 1000 rb. stypendgów, u- 
waża on za konieczne zwrócić się do człon- 
ków z prośbą o pomoc w tej sprawie. Na 
czem ma polegać udział oddziałów w tej 
pracy, wyjaśni specyalna odezwa. 

— Nowy oddział Związku. Zarząd Związ- 
ku oficyalistów r lnych otrzymał wczoraj 
z Kupuścian gub. podolskiej list od grona 
oficyalistów miejscowej cukrowni z oświad- 
czeniem, iż przeszło 30 o:ób, należących da- 
wniej do Związku gniewańskiego, uznało 
jego program za nieodpowiedający ich po- 
trzebom i zamierza utworzyć oddział Związ- 
ku ofieyalistów rolnych. Zarząd poczynił 
kroki, aby zorganizowanie rowego oddziału 
odbyło sią w najbliższym czasie. 

— Zarząd Związku oficyalistów rolnych 
zakohczjł drukowanie protokółu zjazdu de- 
legatów oddziału i niezwłocznie przystępuje 
ido rozsyłania go do oddziałów. 

— Nominacya. Na miejsce członka ki- 
jowskiego gubernialnego zarządu ziemskie- 
go, p. Szramkowa, który zajął obecnie sta- 
nowisko członka gubernialnego zarządu do 
spraw włeściańskieh, mianowany został czło- 
nek wołyńskiego gubernialnego zarządu ziem- 
skiego, p. Łogino vskij. P. L. będzie zarzą- 
dzał wydziałem ubezpieczeniowym ziemstwa 
kijowskiego. 

— W sprawie konserwatoryum Wozo- 
raj prezydent miasta, p. Djakow, i prezes 
komisyi teatralnej, p. Kae, odwiedzili wice- 
prezesa głównego dyrektoryatu cesarskiego 
rosyjskiego T-wa muzycznego, p. W. Rach- 
maninowa. W czasie swej bytności u p. R. 
przedstawicicle miasta p.dnieśli kwestyę 
przekształcenia miejscowej szkoły muzycznej 
na konserwatoryum. P. R.chmaninow przy- 
chylnie przyjął ten projekt, wobec czego 
prezydent miasta w najbliższym czasie wnie- 
sie odnośne podanie. 

— W sprawie rozszerzenia miasta. T-wo 
sanitarno-techniczne `p wysuchaniu retera- 
tu prof. Dubelira, w sprawie planowego roz- 
szerzania się miasta, uchwaliło, że niezbęd- 
nym warunkiem rozwoju przedmieść je.t 
postępowanie jego według pewnego planu, 
zawczasu sporządzonego, z uwzględnieniem 
wszystkiech najnowszych wymagań hygieny. 
Oprócz tego T-wo uznało za niezbędna prze- 
patrzeć przepisy obowiązujące w sprawie 
zabudowań miejskich, na przedmieściach 
t w śródmieściu, jako zbyt przestarzałe. 
Uchwała została przesłana do zarządu miej. 
skiego. Prezydent miasta, rozpatrzywszy ją, 
odaotował: „Zarząd miejski sam wie, jak 


prowadzić sprawę*. 
— Tyfus. Tyfus plamisty znowu za- 
czyna się zwiększać: w ubiegłym tygodniu 


zanotowano w mieście 15 wypadków. 
Tyfus powrotny natomiast ustąpił zupełnie; 
w tym sumym okresie czasu zanotowano tej 
choroby 1 wypadek, przyczem zachorowała 
osoba przyjezdna. 

W szpitalu Aleksandrowskim znajduje 
się 15 osób chorych na ospę. 

— Ławki na ulicach.  T-wo niesienia 
pomocy niezamożnym uczniom iostytutu han- 
dlowego zwróciło się do zarządu miejskiego 
o pozwolenie na ustawienie na ulicach miej- 
skich i alejach ogrodowych ławek, za ko- 
rzystanie z których T-wo zamierza pobierać 
opłatę 2 kop. od osoby. 

— Dfiara obowiązku. Wczoraj przy- 
wieziono do Kijowa doktorkę p. Chocimską, 
która, pielęgnując chorych w Wyszborodzie, 
zaraziła się tyfusem plamistym. Chorą u- 
mieszczono w szpitalu żydowskim. 

— Przewożenie chorych. Wobec tego, 
iż praktykowany obecnie sposób przewoże- 
nia obłąkanych do szpitala Kiryłowskiego 
dorożkami przy pomocy policyantów przed- 
stawia wiele niedogodności i jest połączone, 
jak to stwierdzili lekarze szpitala, często z 
zadaniem obrażeń, nawet bardzo ciężkich, 
chorym, rpecgalna narada przy ziemstwie 
postanowiła zażądać od miasta nabycia s;e- 
cyalaej karely i zorganizowania przy nej 
personela sanitarnego wyłącznie dla przewo- 
żenia obłąkanych. Opróez tego narada po- 
stanowiła przyjmować do szpitala dla obłą- 
kanych tylko tskie osoby, kture po zbada- 
niu przez lekarzy specyalistów zostaną 1a- 
kwalifikowane jako potrzebujące tego rodza- 
ju pomocj. Zarząd miejtki, rozpatrzywszy 
powyższe żądania na wczorajszem posiedze- 
niu, orzekł, że, stosownie do wymagań pra- 
wa, opieka nad obłąkanymi należy do ziemstw, 
wobec czego miasto kategorycznie odmawia 
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żądaniom, ten:bsrdziej, iż z'emstwo 
na ten cel podatek ziemski. Ponieważ o 
prócz tego rada miejska asygnuje do rozpo- 
rządzenia ziemstwa na przewożenie chorych 
rocznie 2 tys. rb., zarząd miejski uważa sie- 
bie za nprawnionego do zwrócenia uwagi 
ziemstwu, iż organizacya przewożenia cho- 
rych w ten sposób, iż doznają oni ciężkich 
obrażeń, stanowczo musi być zreformowana, 
Na Dnieprze.  Obfity śnieg, jaki 
spadł w górze Dniepru, topnieje nader szyb- 
ko, wskutek czego woda w rzece ponow- 
nie zaczyna przybywać. W ciągu ubiegłej 
doby poziom Dniepru pod Mohylewem pod 
uiósł się odrazu o 13 wersz., pod Łojowem 
przybyło 1 i pół wersz, pod Kremeńczu- 
giem 1 w rsz, pod Aleksandrowskiem 1 
wersz. Pod Kijowem rósnież należy się 
spodziewać zaacznego przybytku wady. We- 
dług wod mierza przy m ście Mikołajow- 
skim w Kijowie pozom wody podnosi się 
codziennie o 2 centymetry. 

— KRADZIEŻE  Pcpelniono kradzieże: u G. 
Pszeuiczuy a przy ul. Twerskiej Nr. 2 i u M. Kozlen- 
kowej przy ul. Aydowsko-Cmeutarnei. 

Na placu Siennym ujęto M. Małocznyja i J. 
Marczevkę, ktizy próbowali przy pomocy podrzucepia 
woreczka okraść putnika T. Miedwiediewa. 

Na górze Włodzimierskiej w ten sposób skra- 
dziono W. Woszzenkowej 40 rb., na bcseratce okra- 
dziono M. Prokopczubka. 

SZAJNA ZŁODZIEJSKA W tych dniach 
sklapn Ch. Zołotaria przy Bib'k. Rulwarze Nr. 43 
skradzieno ubrań na sumę rb. 5CU. Obecnie policya 
zaurókziowała szajkę złodziei, która popełniła Lę kra- 
dziez i znalazła cęś* skradziony: h towarów. Zaaros7- 
towano: M. Nożyna, P. Drzchenterga, l. Miedwiedie- 
wa, F. Tereszczenkę, A. Kolieloikowa i E. Siczerkę. 

— SIRZELANINA. Na ul. Nadh -Rreszcza- 
tyckiej wieczorem onegdaj rozległo się kilka wystrza- 
łów. Jako pedejrzatego zaaresztowan» Mikołaja Ze- 
Jezniaka, als rewolweru przy nim nie znaleziono. 

— NAPAŚC. "Trzech nieznanych osobników na- 
padło na ul. Priropawłowskiej na S. Kostiuczenkę i 
pokaleczył» go nożem. Mostiuczenkę umieszczono w 
Kiryłowskim szpitalu. 

— ARESZTOWANIE. Policya zaaresztówała 0- 
xegdaj niejakirgo B bBryckiego, który próbował odhić 
iednego z więżniów, prowadzonych pod eskorią do 
łŁukjanowieckiego więzienia. 

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Do sklepu 
spożywczego N. Wiszniewskiego przy Szesie Brzeskiej 
Nr. 28 zaszła jakaś kobieta, która podała się zn słu- 
żącą d-ra Daszkiewicza, nawybierała sprawunków i 
poleciła odesłać ja z sotą przez chłopca wraz z resztą 
z 10 rb. Przed jakimś domom nieznajoma zabrała 
chłepcu pieniądze i sprawunki i uciekła, 


ze 


TEATR | MUZYKA. 
Benefis pani Betcherowej. 


W niedzielę 28 b. m. w sali „Ogbiwa* 
trupa stałego teatru naszego odegra farsę 
Valabregua „Najlepszy z mężów*. Będzie te 
benef s sympatycznej artystki nasztj sceoy 
polskiej, sumiennie pracującej na polu sce- 
nicznem od lat paru w naszem. mieś ie pani 
Stafanii B tcherowej. 


OFIARY. 


W r dakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 

Na stypendyum imienia Józefa Dynowskiego: pp. 
dr Antosi i Anna Nowinscy 10 rv. — Kazimierz 
i Romnalda Chojeccy 25 rb 

Na wydział letnisk przy Tow. dobr.: pp. Komar- 
nieccy Marya ı Karsi, zako roczną składkę 59 rb. 

Na kościół ów. Mikołaja: pp. Jadw ga  Pfaffin=, 
zam. wieńca ra grób Ś. p: Joamny Dosnowskiej 5 rb. — 
sabina Dynowska (na ołlarz Matzi boskiej) pamięci 
Józ-fa Dynowskiego 5 rb. 

Na wpisy dla stud.: pp. Emilia Przyborowska ku 
uczczemu pamięci Gtstawa Wacbhrowskiego 3 rh. — 
Konstanty Składany, zem. wichca na grób Ś. p. Wale- 
rego Kulikowskiego 5) kop. 

g Na cel dobroczynny, do uznania Redakcyi: p. Jan 
Jazdowski psmięci Walerego Kulikowskiego 10 rb. 

Na nędzę wyjątkową: p. Sabiua Dynowska, pa- 
mięci Józafa Dynowskiego 5 rb. ; 

Na szpiłal dla ubogich: Do rczporządzenia Polsk. 
Tow. lekarsk. w Kijowie: pp. Jau Ułaszyn 5 rb.—Ja- 
dwiga Stetwińska 10 rb.—Julia i Koprad Rumszewi- 
czowie, zam. nieńca na grób Ś. p. Józefa Dynowskie- 
go 10 rh. 

Na wpisy dla ubogiej młodzieży, do uznania p 
Józef.ta Andrzejowskiego: p. Ewa Kulikowska ku ocz- 
cząmia pamięci zmarłego męża Walereg? Kulikowskie- 
go 150 rb. 

Na najbiedniojszych: pp. Marya i Bronisław Dob- 
kiewiczowie, pamięci córi Konstancyi 5 rb. 


Z giołdy cukrowej. 


Podiny przez nas telegram o przedstawionym 
radzie ministrów przez ministra skarbu memorynie 
w sprawie udzielenia ma prawa otwarcia granicy 
z chwilą, giy ceny cukra dosięgaą 4 rb. 40 kop. za pud 
na siaryach keici Poł.-Zscb., nie wywołał wrażenia w 
sforach cukrowniczy: h, gdyz wynika z niega, że fakty- 
czną ceną normalną obecnia tędzie cena 4 rb. 4) kop. 
zn pud, czyli że samo ministerstwo podwyższa normę 
ustanowioną o 29 kip. 

U:posobienia rynka mie'scowego, co do cen kry- 
sztwła goloweg , pozostaje imocne, bez dalszej tenden 
cyi zwyskowej. Ceny na marzec i najbliższe miesiące 
nstaliły się na poziomie 4 rb. 40 kop. z pownami wa- 
chaniami (2—5 koj.), zależuje od stacyi. Na przy:ta- 
niach Duiopra płacono przeciętnie na kw.e:i6i —czer- 
wiec po -t rb. kop. — 4 rb. 45 kop. za pad. Na 
Zaduieprzu uotowano tranzakcye na ksiocień — maj 
po cenie od t rb. 50 kop. do 4 rb 63 kop. za pud. 

Na osiatniam powedzenin komisya notowań ża- 
regestrowała następujące tranzakcye: 

1) 18000 pudów, par. Pobrebyszcze po 4 rh. 39 
kop. na marzec (Złatopolski — spokulantow!); 

2) 7,290 pudów; stacya Siemki, po 4 rb. 37 kop, 
na marzec (Złaltopolski — kijowskiemn Towarzystwu 
Sachara); 

3) 6,000 pudów, stacya Braiłów, po 4 rb 39 k, 
na marzec (Złatopolski — spekulantowi); 

4) 5,400 padów, stacyn Biała Cerkiaw po 4 rb. 
45 są natychmiast (Jo ielewicz — Lowarzystwn <Sa- 
char»); 

5) 29,700 pudów, stacya Talne po 4 rb. 40 kop. 
na kwiecień maj (Towarzystwo «Światopołk» — kijow- 
skiema bankowi prywatnemu); 

i 6) 9,060 pndów, Slacya Wapniarka po 4 rb. 40 
kop. na czerwiec—lipiec (spekul int — lowarzystwn «Sa- 
char»); 

7) 15,000 pudów, stazya Trešcianiec po 4 rb. 
31/4 kop. na kwiecień — maj (bank międzynarodowy— 
kijowskiemu Towarzystwu «Sachar»); 

8) 7,000 pudów, stacya Płoskirów lub Husiatyn 
po 4 rb. 35 kop. ua koniec kwietnia ([-wo «Gródek>— 
spekulantowi). 


Nwiadociwa cesyjne: 
A 9) 15,000 pudów po ża kop. na marzec (ku- 
piec—bankowi rosyjskiemu); 
10) 23,600 pudów po 2!/,k. na naj (spekalant — 
bankowi rusyjski :mb). 


inw .. o a O "e | | | | mm 
_Teliegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


R-wizya senatorska. 


Warsz wa.—W sf-rach przemysłowych 
po ostatcich rewizyach przeważa myśl zer- 
wania stosunków z iutendenturą do czasu 
zaprowadzenia komisyi arbitrażowych. 


DZ I BEN*"N 1*%K 


pobieraj nily 5 pokoi. Waga zebranych dokumen- 
tów sięga tysiąca pndów. 
Warszawa. — homisya rewizyjna səna- 


tora Neuhardta została powiększona o 10 osób 


Kary prasowe. 


Warszawa. — „Wiadomości Codzienne* 
i „Gazete Częstochowską* skazsno w drodze 
administracyjnej na kary pieniężne. 


Rewizye i arasztowania. 


Warszawa.—W ostatni h dniach doko- 
nano licznych rewizyi i aresztowań wśród 
wychowańców szkół prywatnych. 

Łódź. — Dokonano rewizyi w wielu po- 
tajemnych przedsiębiorstwach, zajmujących 
się wysyłaniem do Cevarstwa wybrakowa- 
nych materyałów. Aferzyści zostaną pocią- 
gnięci do odpowiedzialneś i. 

Petersburg. — Dokonano tu wielu re- 
wizyi i aresztowań wśród członków organi- 
zacyi socyalistów-rewolucyonistów. W mie- 
szkaniu aresztowanego onegdaj Eugeniusza 
swiatłowskiego wykryto archiwum partyjne. 


Rewizya administracyi w Warszawie. 


Warszawa. — Krążą pogłoski, iż nieba 
wem zarządzona zostanie jewizya gubernial- 
nych instytucyi administracyjnych w War 
szawie. 


Nowa emisya cukru. 


Petersburg. — Ministerstwo skarbu ze- 
zwoliło na emisyę na rynek wewnętrzny ca- 
łej ilości cukru z posiadanego w cukrowniach 
zapasu wolnego. 


Z sejmu finlandzkiago. 


Helsingfors.—Podczas rozpraw sejmo- 
wych nad projektem w sprawie prawodaw- 
stwa ogółno-państwowego obecni byli sena- 
torowie: Markow, von Kotten, Choziainow, 
Berg i Saarikoski. Przemawiali m'ędzy in- 
nymi: soc. demokrata Irje, Mechelin, Daniel- 
son—Kalmari, Wrede i Sanber:son. Pierw- 
szy z nich w lapidaraem przemówien u scha- 
rakteryzował projekt jako zamach stanu, żą- 
dając, aby projekt odesłano do komisyi nie 
dla wydania opinii o nim, lecz w celu wy- 
kazania niezgodności projektu z prawem o- 
bowiązującem. 

Danielson—Kalmari krytykował projekt 
z historycznego punktu widzenia i zakoń 
czył swą mowę, wyrażając ufność, że naró) 
fimlandzki posiada dość mocy, aby wykazać, 
iż zasłoguje na prawo istnienia. Szinberg- 
son ośxiadczył, ża dawniej projekty takie 
oprscowywali oficerowie generalnego  szta- 
bu, obecnie wypracowują je politykujący 
prawnicy. 

Prezes rady ministrów powinienby do- 
bierać sobie lepszych pomocników. Agra- 
ryusz Kallio wypowiedział zdanie, że oma- 
wiany projekt prawa n'gdy nie może stać 
się w Bpńkndyi prawem. Szyderstwem jest 
żądać opinii sejmu w s„rawie, która zosta- 
nie zdecydowaną w Kosyi. l 

Podczas rozpraw salı przepełniona by- 
ia publicznością. 

Obecni byli 
szwedzki. 


Przeciwko wizytom parlamentarnym. 


Petersburg. — Na posiedzeniu zarządn 
związku „M'chała Archanioła“  Puryszkie- 
wicz przemawiał w sprawie niedopuszczenia 
przyjazdu posłów angielskich do Rosyi. Wy- 
brano komisyę, która ma opracować plan 
działania. 


konsulowie angilski i 


Złagodzen'8 wyroku. 


Petersburg.— Skazanym w sprawie re 
spubliki noworosyjskiej na karę śmierci za- 
mieniono tę karę na zesłanie do ciężkich 
robót. 


Ustąpienie Izwolskiego. 


Petersburg. — W kułuarach krążyły po- 
głoski, że wyjazd Izwolskiego do Berlina po- 
zostaje w bozpośrednim związku z blizkiem 
ustąpieniem jego ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych, lawolskij ma być mia- 
nowany ambasadorem w Berlinie. 

Wahanie się anglików. 

Petersburg. — Posłowie z opozycyi o- 
trzymali listy od poslów angielskich, którzy 
wątpią, aby ich przyjazd do Rosyi doszedł 
do skutku, wobec poważnej sytuacyi we 
wnętrznej, jaka ob enie wytworzyła się w 
Anglii. 


Odmowa zwrotu kaplicy. 


Petersburg —Senat pozostawił bez sku- 
tku starania włościan-katolików wsi Rudaw- 
ka gub. suwalskiej w sprawie zwrotu za- 
mkniętej w r. 1875 kaplicy. 


Pogłoski o ustąpieniu Niemieszajewa. 


Petersburg — Krążą uporczywe pogłoski 
o blizkiem ustąpienia Niemieszajewa oraz 
o rewizyi klei Hoł.-Zach., dokonanie której 
ma być powierzone sen Diediulinowi. 


Ucztzenie Dumbadzego. 


Jałta.—Powstał projekt obrania Dum- 
badzego obywatelem honcrowym m. Jałty. 


Nie wolno mówić. 


Odesa. —Miejscowi związkowcy zwrócili 
się do Tołmaczewa z prośbą, aby zabronił 
Głobaczewowi rozszerzania wieści, dotyczą- 
cych związku nar. ros. Analogiczne podanie 
wystosowali związkowcy do Stłypina, pro- 
sząc o poskromienie gadatliweści Kunowni 
cyna. 


Bank przemysłowy. 


Lwów. —Rząd zatwierdził ustawę zakła- 
danego we Lwowie banku przemysłowego. 


Qburzenie prasy lojalnej. 


Petersburg. — „Now. Wrem.* wyraża 
cburzenie z p wodu artykułów gazet nie- 
mieckich w sprawie Finlandyi. Gazeta żąda, 
aby ambasador rosyjski zwrócił uwegę rzą 
du niemieckiego na sŁczucis prasy prze- 
ciwko narodowi rosyjskiemu. 

„Rossija“ również jest oburzona; mó- 
wiąc o artykułach niemieckich, gazeta napo- 
myku o agitacyi partyi kadetów. 


Z Dumy. 
Petersburg —Projest o relormie obsoay 


Nie |państwa rozpatrywany będzie w Dumie przy 


które firmy przygotowane są nawet na utra- | drzwiach zanikniętych. 


tę kuucyi. 
Warsza wa. —Matoryały, dostarczone przez 
Tewizye, których dokonano 20 b. m., zapeł 


Różne. 
Petersburg. — „Rus. Znamia* tłómaczy 


się, że treść skonfiszowarego dodatku di 
gazety przedrukowaną została z gaz. „Sokół*. 

Putersburg. — Aresztowano  iużyniern 
okrętowego Kostenkę. Podczas rewizyi, d 
konanej w jego mieszkaniu, zabrano kore 
spondencyę prywatną oraz wydawnietwe 
treści nielegalnej. 

Poznań. — W roku bieżącym daje się 
zauważyć znacznie większy niż w latach 
ubiegłych przypływ robotników z Królestwa 
do Prus. 


(0d Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 24-go marca. 


Przewodniczy Guczkow. 

Czernickij oświadcza, że komisya do 
reform sądowych, po r.zpatrzeniu wniosku 
prawodawczego, zgłoszonego przez 33 człon 
ków o uproszczeniu formalzości przy rozcią 
ganiu opieki nad osobami, trwoniącemi ma- 
jątek, proponuje Dumie, aby uznsła za po- 
żądane opracowane przez komisyę postulaty 
prawne. 

Wiceminister spraw wewnętrznych, Ły- 
koszyn, oznajmia, że rząd zgadza się na po- 
wyższy wniosek prawodawczy i podejmuje 
się opracowania odnośnego projektu, który 
prawdopod bnie wniesiony zostanie przed 
feryami wielkanocnemi. Przeciwko prejek- 
towi wypowiadają się: Czernoswitow, Bułat, 
Kropotow, Miahkij i Amosienok. Za projek- 
tem przemawiają: Szydłowskij, Biełogurow, 
Spiryn, Fomkin i Timoszkin. Duma przez 
ułosowanie uznaje projekt za pożądany 
Następnie Duma przyjmuje wniosek, zade- 
klarowany przez 33 posłów o utworzeniu 
specyalnej kom syi, złożonej z 23 posłów 
dla obmyślenia i uporządkowania akcyi prza- 
ciwpożarowej w miastach i po wsiach. 

Antonow referuje orzeczenie komisyi 
kompromisowej o pensyach kandydatów są 
dowych. Niewyjaśnioną została kwestya re- 
'ulaminn: czy pensye naznaczane będą na 
mocy postanowienia obu izb sądowych, czy 
też za zgi dą prezesów sądu i prokuratorów. 
Duma obstaje za przestrzeganiem pierwszego 
regul minu. Rada Państwa za drugim. 

Sinadino referuje orzeczenie komisji 
kompromisowej w sprawie projektu prawa 
o zmianie niektórych przepisów, dotyczących 
kotłów parowych. Duma sądziła pierwotnie, 
że przekazanie nadzoru nad kotłami związ- 
kom właścicieli kotłów nie uwalnia od opła- 
ty za kotły. Rada Państwa, w:celu popar- 
cia stowarzyszeń i związków właścicieli ko- 
iłów, stanęła na innym punkcie widzenia. 
Dziewięciu członków komisyi przychyliło się 
do poglądu Kady, trzech zaś wystąpiło z wnio- 
skiem kompromisowym o zredukowaniu opłat 
do połowy. Duma przyjęła wniosek kom- 
promisowy. s 

Po przerwie Duma uznaje za pożądany 
waiosek prawodawczy 37 posłów © przy- 
znan'iu Nowoczerkaskowi ustawy miejskiej 
z dnia 11 czerwca 1892 roku. Wreszcie 
Duma uchwała nagłuść 25 wnicsków po- 
mniej zych. 

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
26 marca. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dn. 24 marca. 


Przewodniczy Akimow. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi w sprawie Ukazu z dnia 9 listopada. 

Rada przechodzi do rozpatrzenia arty- 
kułu 10 projektu prawa, pomijając tymcza- 
sem artykuły od 2 do 8. 

Po wyjaśnieniach referenta komisyi 
Krasowskiego, Stiszynskij wypowiada się za 
zasadą własności indywidualnej, wprowadzo- 
ną przez Ukaz z dnia 9 listopada, z którą 
ludność już dostatecznie oswviła się w cią 
gu 3 lat. 

Korwin-Milewski oświadcza, że prawo 
z dn. 9 listopada oparte jest nie na moty- 
wach natury prawnej, lecz politycznej i e- 
konomicznej. Prawo to podyktowała zem- 
sta względem młodzieży, która w 1905 r. 
wywołała szereg wybuchów rewolucyjnych; 
ma ono na celu wytworzenie w kraju sze- 
regu drobnych właścicieli, którzyby w na- 
stępstwie dostarczyli najdogodniejszych dla 
rządu przedstawicieli do izb prawodawczych. 

Chwostow wypowiada się przeciwko po- 
czynionym przez Dumę i komisy uzupełnie- 
wom artykułu 9, które mogą wywołać na 
miejscu tylko spory i nieporozumienia. 

Po re.lice Stiszyńskiego, Siergiejewicz 
proponuje wprowadzić niektóre zmiany w 
terminol gii projektu. 

Wiceminister spraw wewnętrznych £y- 
koszyn, odpowiadając Korwin-Milewskiemu, 
przytacza szereg argumentów na korzyść za- 
sady własności indywidualnej. 

Po krótkim przemówieniu Kowalewskie 
go, który oświadczył iż będzie głosował za 
poprawką ks. Oboleńskiego 2-go, posiedze 
nie zamkoijęto. 

Następne posiedzenie odbędzie się dn 
26 marca. 


Saratów. — Po rozpatrzeniu sprawy 26 
osób, cskarżonych o należenie do partyi s.-d. 
i udział w napadach zbrojnych, sąd wojenny 
skazał 2 podsądnych na śmierć, 11—na cięż- 
kie roboty od lat 2 do 20 i 6 na osiedlenie; 
6 podsądnych uniewinniono. 

Odesa. — Zarząd guberaialny skasował 
uchwałę rady miejskiej, która asygnewała 
komiżetowi wystawy 30,000 rb. w charakte- 
rze zapomogi. 

Warszawa. — Senator Neuhardt ogłosił 
w miejscowych gazetach, iż osoby, którym 
podrzas rewizyi 20 marca odebrano weksle 
i d- kumenty terminowe, winny zawiadomić 
o tem senatora najpóźniej na 3 dni przed 
upływem terminu, i w każdym razie przed 
1 kwietnia. 

Moskwa. — W lokalu Towarzystwa wy- 
robów anilinowych zrana znaleziono 4 ran- 
nych urzędników Towarzystwa; 3ch z nich 
zmarło, czwarty—kuryer dotychczas nie od- 
zyskał przytomności. Zadnych śludów vra- 
bunku nie zauważono. 

Petersburg. — W końcu kwietzia ma 
Łyć delegowany do Syberyi i na Daleki 
Wschód mnich Wostorgow w celu zbada- 
nia na miejscu potrzeb religijnych ludności 
i sprawy budowy klasztorów. 

Petersburg. — Główny rarząd urządzeń 
rolnych asygnował na subzydyowanie wła 
soości indywidualaej w gub. wileńskiej 
39,362 rb., woółyńskiej—52 600 rb. i inehy- 
łewskiej— 38,453 rb. 


O W 
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Petersburg. - W kontroli paúslwowej 
utworzona została komisya dla opracowania 
owego projektu ustawy rewizyjnej. 

Wilno. — l)owodząry wojskami zwró- 
cit uwagę, że wiele romników z czasów 


wojny 18i2 roku zginęło bez śladu. Wobec 
tego generał polecił odszukać ja, jak rów- 
neż mogiły żołnierzy, którzy zginęli pod- 


czas wojny z Napoleonem. 

Rostów nad Donem. — Sąd przysięgłych 
uniewiunił 4 osoby, oskarżone o zabójstwo 
studenta-żyda podczas pogromu żydowskie- 
go, jaki miał miejs.e w 1905 r. 

Odessa. -— Izba sądowa uniewinniła ad- 
wokata przys. Brodzkiezo, skazanego przez 
sąd okręgowy na 100 rb. grzywny za używanie 
aiewłaściwago imienia. 

wilao —Izba sądowa z udziałem przed 
stawicieli stanów rozpoznawała sprawę sekre- 
tarza sądu Gładkina, który za namową Nar- 
kiewicza i Lewkowicza sfałszował listę na- 
zwisk sędziów przysięgłych. Sąd skazał 
Głudkina na pozbawienie praw i przywilejów 
oraz na półtora roku rot aresztanckich, co 
zaś do Narkiewicza i Lewkowicza wydał 
wyrok uniewinniający. 

Ryga. — W szp talu ryskim zmarł na- 
czelnik omskiego okręgu pocztowe-telegra- 
ficznego, Goliński, najpierwszy w Rosyi in- 
żynier-elektrotechnik. 

Dyrektor fabryki „Motor“, Kalep, ofia- 
rował studenckiemu kółku awiatycznemu 
płaskolot Wrighte'a. 

Rostów nad Donem —Na 791 wiorście 
kolei władykaukaskiej rozbójsicy zamordo- 
wali stróża kolejowego, jego żonę i dzieci, a 
budkę kolejową podpalili. 

Moskwa.—W kwietniu odt:ędzie się tu 
zjazd przedstawicieli handlu i urzemysłu ro- 
syjskiego. Zjazd rozpatrzy środki, zmierzają- 
ce ku ożywieniu handlu rosyjskiego na Bli 
skim Wschodzie. 

M ńsk.—Otwarty został zjazd przedsta- 
wicieli miast, zainteresowanych w budowie 
koiei białoruskiej Briańsk-M hyłów-Mińsk- 
Mosty. 

Petersburg. —Komisya obrony państwo- 
wej oświadczyławsię za przyjęciem projektu 
orana o kontyngensie rekrutów na rok 
1910. Kontyngens ten ma wynosić 456 535 
ludzi, .nadto 100 osetyńców. 

Helsingfors.—Po dług:ej dyskusyi, w któ 
rej wzięli udział Irje,, Mechelin, Danielson- 
Kalmari i inni, sejm postanowił przekazać 
Najwyższy projekt prawodawstwa ogólno- 
państwowego komisyi, powołanej do rozpa- 
trzenia praw zasadniczych. 

Odesa. — Stójkowy B:ketow, który za- 
bił onegdaj rezerwi.tę Frejnsztejna, został 
aresztowany. Komisarzowi cyrkułu petro- 
paziopekiego naczelmk miasta udzielił dy- 
misyi. 

uli — 6 kontr -torpedowców odply- 
nęło do Marsylii w celu pszdtrzyma:ia ko- 
munikacyi pocztowej między Fraucyą i Al- 
gierem. Oddział żołnierzy marynarki został 
wysłany do Marsylii dla uzupełnienia załóg 
parostatków pacztowych. 


Konstantynopol. — Pasicz i M.lowano- 
wicz oświadczyli korespondentowi, iż wizyta 
króla Piotra w Konstantynop lu jest to wiel- 
ki krok na drodze . porozumienia .serbskostq:, 
reckłego. Serbia za aprobaty Rosyi dąży do 
porozumienia się państw bałkańskich na 
gruncie ogólnego kulturalno ekonomicznego 
rozwoju pokojowego. 

Zagrzeb. —Wyrok w sprawie o zdradę 
państwa został skasowany, wobec wątpliwo- 
ści co do prawdziwości danych, które poslu- 
żyły za podstawę wyroku. Sąd nie dość 
ściśle rozważył zeznania Nasticza, na któ- 
rych oparł swój wyrok. Sprawa podlega 
powtórnemu rozpatrzeniu co do wszystkich 
oskarżonych. 

Tabris.— Warunki pożyczki wewnętrz- 
nej zostały zmienione. Obecnie projektowa- 
ną jest pożyczka 10%, z amortyz:cyą w cią- 
gu 10 lat. Pomimo dogodnych warunków 
nikt bie chce nabywać obligacyi. 

Tabris Oddziały serdara Bogadura i 
Efrema pis mogą wyruszyć do Ardebiłu, 
gdyż niema źródła do wydostania 15 tys 
tumanów na wypłatę pensyi ż łnierzom. 

Tokio. — Książę Tsa- wrez ze świtą 
udał się do San-Franci:co. 

Saloniki. — W «okolicach Dyakowa 
przebywa głośny przywódca albański Boleti. 
nac wraz z liczną bandą. 

Wojska przeznaczone do uśmerzenia 
Albanii koncentrują się w Ipsku, dokąd ta- 
kże przybył ze swym sztabem Dżawid-pa- 
sza. Wojska z Mitrowicy i Sałonik wyru 
szyły pospiesznym marszeni. 

Berlin. — Prezydent policyi zabronił 
zebravia socyal-demokratów, które się mia- 
ło odbyć pod gołem niebem w  najbliżs'ą 
niedzielę w Bisdorfie, miejscowości położo- 
nej w pobliżu B-rlina 

W zakładach Siemensa i Schuckerta 
ukcúczena budowę nowego balonu sterowe- 
go, długości 125 metrów. Balon wprawiają 
w ruca trzy silniki i sześć śmigieł. 

Konstantynopol —Po usunięciu się Gam- 
bla na stanowisko instruktera floty turec- 
kiej naznaczony został admirał angielski 
Field. 


Z senatu francuskiego. 


Paryż. — Podczas rozpatrywania projeklu 
budowy w r. 1910 dwóch pancerników, mi- 
nister marynarki oświadczył, iż Francya po- 
siada obecnie 16 pancerników, z których 9 jest 
już przestarzałej konstrukcji. Taka siła nie 
wystarczy do obrony państwa. W rzeczywi. 
stości miaister powinienby prosić nie o 2, 
lecz o 3 lub 4 pancerniki. (Oklasui). Rząd 
daleki jest od jakichkolwiek ambitnych dąż- 
ności, lecz stara się niedopuścić do dalszego 
upadku floty. Minister nie podziela opini 
a'E:stournell :s'a de Constanva,*który nie wie- 
rzy w moliwość wylądowania wojsk nie- 
przyjacielskich. ' Wylądowanie obcej siły 
zbrojnej na brzegach Fraacyi jest zupełnie 
mażliwe: w ciągu 24 godzin może wylądo- 
wać 1 dywizya—źle posiępowałby ten, kto- 
by liczył tylko na armię lądową. 

Senat jednogłośnie uchwalił projekt 
prawa o budowie dwóch pancerników. 

Z anyiclskiej izby gmin. 

Londyn. — Asquith proponuje przerweć 
debaty nad rezelucgami, mającemi na wzglę- 
dzie prer gatywy lordów, i na przyszłość «- 
graniczyć je do pięciu dni. 
rzeczonych rezoluzyi, gabinet wniesie bill, 
opracowany na podstawie tych rezolucyi. 
|Mówcy z opozycji zasytują Asquitha, 


41,075 


Po przyjęciu 


czy 


zamierza on przeprowadzić bill 
stkie instancye izby gmin. Asquith odpo- 
wiada, że nie należy sądzić, jakoby rząd 
bezwarunkowo pragnął przeprowadzić bill 
przez wszystzje instancye. Rząd przedstawi 
lordom swoje rezolucye. Mówcyv z opozy- 
cyi protestują przeciw temu. Zdaniem ich, 
rząd tłómacząc przerwanie debatów prowi- 
znrycznością rezolucyi, zamierza jednak prze- 
dłożyć rezolucye lordom tak, jakby były one 
ost3terznem orzeczeniem izby gmin. Na- 
stępnie Asqnith oznzjmia, że dn. 5 kwietnia 
rząd zaproponuje przerwać debaty nad bud- 
zetem i ponownie udzielić kredytów krótko- 
terminowych. Asquith żywi nadzieję, że 
potem izba przerwie sesyę z powodu waka- 
cyi wi: seznych. 

Wniosek przerwania debatów nad re- 
zolucyami przyjęty zostaje 217 głosami prze- 
ciw 133. Przypuszczalnie przesilenie nastą- 
pi dopiero w maju. 


przez wszy. 


Sprawa Tarnowskiej. 


Wanecya. — Na posiedzeniu wieczor- 
ncm odczytano 28 listów Tarnowskiej, zna- 
lezionych w gabinecie Pryłukowa i zawiera- 
jących wynurzenia miłosne, przeważnie w 
języku francuskim. Tarnowska nie przy- 
znaje sę do autorstwa tych listów. Zako- 
munikowano zeznania świadków, badanych 
na miejszu ich zamieszkania — w Wiedniu 
t Moskwie; zeznania te nie zawierają nic no- 
wego. Swiadkowie zawezwani z Moskwy, 
pochlebnie odzywają się o  Pryłukowie. 
Wskutek choroby prokuratora, posiedzenie 
odroczono z dnia 24 na dzień 25 marca. 


GIELOA ZBOŻOWA. 
— 0:0 — 
(Telegram spocyalny). 


Jelec. -- Pszenica 1 rh. 11 kop., żyto 82 k., owies 
targowy 54 kop.. fulwarczny 62 kop. 

Libawa — Owies biały 17—89 i pół kop. 

Odesa. — Pszenica 1 rb. 21 kop, żyto 85 kop., 
owies 75 kop., jęczmień 72 Kop. kukurydza 78 kop., 
sienię ln ane 2 rb. 50 kop. 

Rybińsk — Żyto w nat. 117 — 119 zoł. S rb. €0 
kop. — 8 rb. 90 kop., owies zwykły 4 rb. 20 kop. — 
4 rb. 30 kop.. kamshi 4 rb. — 4 rb. 10 kop, kasza 11 
rb. — 11 rb. 10 kop, groch 8 rb. 60 kop. — 8 rb. Y0 
kop., mąka żytnia 9 rb. 50 kop.—9 1b. 75 kop. i 9 rb. 
30 kop. — 9 rb. 40 kop.. pszenica 11 rb. — 11 rb. 
25 kup. 

Czo!abińsk. — Pszenica w nat. 135 zoł. 95 — 93 
kop., żyto 80—82 kop., owies 59—63} kop. 

Moskwa. — Pszenica w nat. 128—132 zoł. 1 rb. 
12 kop. — 1 rb. 15 kop, żyto w nat. 120 — 122 zol. 
94 — 95 kcp, mąka żytnia 1 rb. 8 kop. — 1 rb. 10 
kop, owies w nat. 91—93 zol. 69—70 kop., kasza 1 rb. 
% ca — 1 rb. 33 kop., siemię słonecznikowe 2 rb 

op- 

Berlin. — Pszenica 2341/, mar. i 222 mar., żylo 
163 mar. 1 1U34/, mar, Owies 159 mar. 1 162%/, marki, 
ję zmień 129—153 marki. 


Giełda Petersburska. 


Dn. 24 marca 1910 r. 


497, Państwowa renta . « . « « « i 303/ 
41/40/, Listy zast. Kijowsk., B. Ziem, , — 
59/, pożyczk. prem. 1864 r. . . « . . 41 4.2 
WÓFzĄA - ©2866 r. T, s 347 
50/, obl. prom. Szlach. Banka . . . . 350 
Akcye Petersharsk. Międzynar. Komerc, 444 
" „ Pórwrśb. Dyskont- Payt. s e „0 50%, 

„  Rosyjsk, dla Handlu Żów. , . . 4201/3 

„  T-wa Odlowni otali „Sormowo” , 126 

»  Bransk, Rolsk, Fab. . , , . . 114 

a Balłówsk. .$. 0d, „EA. 122'/ 

„  Bakińsk. T-wa Naftow. . . . RIR 

„ Kijowskiego Banku Ziemskiego — 

» Naft. i Handl. 1-a Mautaszow i Ko. mme 

„  Poetorsb. Prywat. i Komm. . . . vy 

„ lgo T-wa Żegi. po Dnieprze . . — 

» 2-g0 - LJ ' 

s Hatna a 2. | 8 wada 220 
50/, pożyczka 1905 r. . s « « « : ; 16% 
50/a „| 190660 ., BEM . . « 102 
s0/, świadectwa włościańskio , „ , « . Yei 
50/o pozyczka 1908 r. . «. , . . » . 113 


1909 M. «a a 6 5 6 s o’ 


Usposobienia z walorami p:ństwowymi dość mo 


che; Z papierami hipotecznymi cspałe, z premiówkam 
słabe; 
dencyą ku zniżce. 


z papierami dywidendowymi spokojne z ten 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 24'g0 marca 1910 r, 


Berlin Wypłaty na Petersburg . 216.25 
Kars wokslowy na Potorsbarg na 8 dni —.— 

4:/47/9 pozyczka 1905 r. . . 100.25 

4% renta państwowa 1894 r. . —.-—- 

Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. . 216.35 

Dyskonto prywatne . 30/0 

Usposobienia mocne. 
Wiedeń. 5% pożyczka rosyjska 1906 r. 103512 
Paryż Wypłaty na Petersburg: 

Cena najniższa . + : . 265.75 

Cena najwyższa s 267.75 

40, routa państwowa 1894 r. — — 

42°% pożyczka 1909 "r, 100,03) 

5°/ pożyczka rosyjska 1906 r. 166.15 

Dyskoato prywatne. e  «  « ua 

Usposobienie inałoczynne. 

Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105 
'j40, pożyczka rosyjska 1909 r. 983/ 
Kma E e o 1906 r. 1 — j 
Ao o A 1900 r. Q4 

NADESŁANE. 


— 


Od komitetu budowy kościoła w Zmierzyńce. 


Ofiary na badowę kościoła zmierzynieckieg:: 

Zebrano przez W. P. Jakóba liokickiego z Wiu- 
niekicgo rolniczego syndykalu rb. 21 kop. 25. — Ofia- 
rowano: WP. I. R. z Podola rb. 500. — Gumński 
rb. 5. — Wyjęt» ze skarbonki kaplicy zmierzynieckiej 
rb. 27 kop. 50. Wyjęto ze skarbonki Braiłowskiego 
kościoła rb. 21 kop. 50. — Pawłowski rh, 4. — Siem- 
porski rb. 2.— Zieliński rb. 6.--Safrys kop. 30.—Darsc- 
wil rb. 10.—Kamienicer rb. 1.—Brodecki rb. 1 ~ Wy- 
jęto ze skarbonek WP. J. Nr 111 rb. 9.—Łonczyń- 
skiego Nr 87 rb. 5 kop 85.—Muraszko Nr 1by rb. 6 
kop, 74.— Wrońskiego Nr 63 rb. 12 kop. 50— Świder- 
skioj Nr 183 rb. 16 kop. 16. — Brossman Nr 4b rb. 9 
kop. 65.—Wiliński Nr 254 rb. 6 kop. 40. — Ks. pro- 
boszcza z Marafy Nr 92 rb. 1 kop. i — lżyckiego 
Nr 27 rb. 15 kop. 65. — Baraneckiego Nr 296 rb. 3 
k. 23. —Szczetkowskiego Nr 425 rb. 10 kop. 71.— Gem- 
bickiej Nr 299 rb. 2 kop. 42. — Cionglińskiego Nr 537 
rb.1 kop. 16.—Krepsa Nr 170 rb. 6 kop. 64, — Owied- 
kińskiego Nr 286 rb. 21 kop. 28. — Lipińskięgo 
Nr 272 rb. 35 kop. 24, — I'ańkowskiej Nr 97 rb. 13 
kop. 4t, — Hr. Potockiej Nr 166 rb. 25 kop. 46. — 
Z pprzedniemi zebrano ogółem rb. 18,629 kop. 74. 


Prozez komiteta Sadkowski, 


Szkodliwe wpływy. 


Na jedaem z ostatnich posiedzeń klubu 
słowiańskiego w Krakowie mówił znany 
zaszczytnie literat p. Antoni Potocki o spra- 
wie, która powinna zainteresować każdego, 
komu droga jest myśl o kulturze polskiej. 
Mówił o wpływie literatury rosyjskiej na li- 
teraturę polską i o płynących stąd dla lite- 
ratury naszej niebszpieczeństwach. 

W bardzo trzeźwym i gruntownym wy- 
wodzie p. Potocki wykazał, że ta epoka li- 
teratury rosyjskiej, która wciągnęła piśmien- 
nictwo północne w poczet cywilizacyjnego 
prawa Europy, a więc literatura Dostojew- 
skiego, Tołstoja i Turgeniewa, literatura na- 
prawdę wielka i godna poznania, nie oddzia- 
ływała w niczem ani na ideową, ani na for- 
malna stronę naszej literatury. W powieści 
i w noweli polskiej istnieją wówczas dale- 
kie co najwyżej echa, dające pole do po- 
równań z nastrojami lub ideologią arcypisa- 
rzy rosyjskich. Poza tem jednak, literatura 
polska i czytelnictwo polskie oparły się 
wówczas naporom myślowo-uczuciowym du- 
cha rosyjskiego. Podobieństwo noweli Szy- 
mańskiego i pierwszych utworów Sieroszew- 
skiego z nastrojem sybirskich tematów w 
literaturze rosyjskiej wypływało jedynie z 
podobieństwa przeżyć, tematów, bo zresztą 
autorowie polscy potrafili zachować mimo 
wszystko pierwiastek polskiego odczuwania. 

O ile jednak ocalenie się przed wpły- 
wem obcym jest zawsze wygraną artysty- 
czną i o ile tę właśnie odporność starszego 
pokolenia zapisać należy na dobro polskiej 
literatury, o tyle nie bez pewnych przegra- 
nych przeszło po naszem Życiu umysłowem 
odsunięsie się od czytania Turgieniewa, Toł- 
stoją i Dostojewskiego. Łatwo zrozumieć, 
dlaczego w dobie Hurki i Apuchtina rach 
wydawniczy w zasresie przekładów stawiał 
pewne tamy przed produkcyą rosyjską, i 
dlaczego na rynku ówczesnym nie zjawiały 
się tłómaczania Turgieniewa i Dostojewskie- 
go w takiej ilości, na jaką z punktu widze- 
tia teoretyczno-artystycznego zasługiwały. 

Bez względu jedoak na zrozumiałość 
tego objawu, dziś, w dobie panowania Gor- 
kija, Andrejewa lub Arcybaszawa, stwier- 
dzić należy, iż brak dobrych tłómaczeń Tur- 
gieniewa, brak studyów krytycznych o Toł- 
stoju, brak wyczerpującej analizy takiego 
wyjątkowego pisarza, jak Dostojewskij —jest 
stratą dla polskiej kultury. Wobec bowiem 
faktu, że czytelnictwo polskie nie zoa pra- 
wie tamtej wielkiej literatury rosyjskiej— 


Krusz'zatyk 42. 


Damski Oddzial. 


OSTATNIE 


paryskie Mody 
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barbarzyństwo najmłodszych pisarzy rosyj- 
skich wydaje się polskiemu czytelnikowi 
czemś godnem uwagi, a co gorsza czemś 
odświeżającem w dziedzinie idei ludzkiej. 

Zdaniem prelegenta. waga zła leży je- 
dnak nie w rozpanoszeniu się Andrejewów 
i Arcybaszewów po pułkach księgarskich i 
wsród bezkrytycznego czytelnictwa; waga zła 
tkwi w tem, że wpływ pospolitej. brutalnej 
iteologii młodorosyjskiej zawładnął umysła- 
mi twórczym: w Polsce. W tem zawładnię- 
cin widzi p. Potocki—i bardzo słusznie, cof. 
nięcie się ducha kulturalnego. 

Jeżeli bowiem na gruncie rosyjskjm i 
wobec odrębnych warunków istnienia w 
Rosyi t. zw. bosiąctwo Gorkija może być 
nawet czemś znamiennem, to dia polaka, dla 
człowiewa, który czuje nierozerwalną solidar- 
ność z całą żywą tradycyą ducha ludzkiego, 
z jego najdostojniejszymi wysiłkami od E- 
wangelii do Romantyzmu, który w  zbioro- 
wym swym wyrazie był płomienistą dekla- 
racyą praw człowieka—dla polaka, jako eu 
ropejczyka, cała „bosiactwo* Gorkija musi 
być spóźnionem i zordynarnialem echem tych 
welk i tych zwycięstw, które powinniśmy 
w sobie nosić, jak krew psychiczną, jako 
już istniejący i nigdy nie kwestyonowany 
dorobek. 

Gorzej jeszcze ma się rzecz z Andreje- 
wem i Aroybaszewem. Tu już stajemy wo- 
bec nihilizmu artystycznego, wobec zupełnie 
dzikego odsunięcia się od wszelkiej pod- 
stawowej tradycyi sztuki, które jest pozor 
nem szukaniem nowych dróg, a w istocie 
jest niczem innem, jak tylko zwykłą porno- 
gralią, a często śmietnikiem literatury. 

Niestety, ta właśnie fala rosyjska zapa- 
nowała nad umysłami pisarzów polskich. Po- 
jawiła się nawet książka, która w  historyi 
literatury rosyjskiej podnosi do gloryfikacyi 
te wszystkie objawy, które torowały drogę 
i zwiastowały objawienie.. Andrejewa!! 

Taki stan rzeczy wymaga czynnego 
odporu. Na literatach polskich, czujących 
związek z kulturą europejską, ciąży obowią- 
zek jak najrychlejszegu wystąpienia. Wy- 
stąpienie to nie powinno się ograniczyć do 
walki z wpływami Saninów i Saw, lecz po- 
winno jak najprędzej w szeregu krytycznych 
przekładów i monografii przedstawić ozytel- 
nikowi polskiemu istotnych trwałych repre- 
zentantów ducha rosyjskiego. 


M. iJ. Mandi * 


Telefon 764. 


Meski Oddział. 


Przygotowany kolosalny wybór 


GOTOWYCH UBRAŃ 


piorwszorzędnych magazynów konfekcyi: 


Drehcolł 


Francis 


na sezony: 


Bernard 
Paquin David Beychoff 


Gallot i in. 
NAJWYTWORNIEJSZE 


a także przyjmują się cbstalunki z najlopszych za- 
granicznych materyałuw. 


UNIFORMY 


wszystkich dykasteryi j zakładów 
naukowych, a także dla pp. wojsko- 
wych. 


Wspaniały wybór Okryć i ubrań dziecinnych 


LE 


letni. 


dla dziewcząt i chłopców w rozmaitym wieku. 


Palta © 


Najdroższe inajwspanialsze modele nie sa wystawionew witrynach. 


Pierwszorzędna farbiarnia 


specyalne pa- 
rowe OCzysz- 
czanie ubrań 


Firma nagrodzona *s,7"; rabeszao Wielkim 


i honorowym krzyżem na wystawia w Wiedniu. 
obstalunki Spiesznis wyk. w przeciągu 5 gz. Telefon 16868. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. ł'iranki, portycry, suknie balo- 

we, szynele, kitłe, marynarki, peniaary kolorowo i inno. Przyjm. do pra- 

Prasowanie według mótody zagranicznej 
R mA 


Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
SŁYNNA NA CAŁYM SWIECIE 


Herbata z gór Harcu 


e_, bieliznę, kołnierz, mankiety. 


(D-r Lauer's Harzer Gebiresteu). 
Zalecana proz na, vauiejsze powagi lekarskie, 


frzyjmowany w ilości 2? — 3 


AGA. 
Jodyny reprezentant na Kró- 
lestgo Polskie i Cosarstwo: 


zaiwierdzcaa przez rząd i ksucyonowaua. Kreszczatyk 


Przyjmuje na komis do sprzedania z licytacyć i z wolrej ręki naj-|j ŻĘ 
urząd. pck'jowe, towary, bizuterye i ip. rzeczy. Przechowy- 
wanie najrozmail. towarów i rzezy » gwarancją i ssekuracyą od cynia. 
Upakowanie, przewóz | wysyłka La wszystkie siacya kolejowe. 


: o:mertsze 


cytacye co tydzich. 


mu — gratis. 


Ubranka © Kepi 


G. Zajcewa "rimi 


zatwierdzona przez Deparia- 
mont Medyczny pray Mimsteryum Spraw Wewnętrznych w Petorshurgu jest 
jednym z najniczbędnia szy h sredków dla utrzymania zadrowis. 
s'klanek trgodniowo, leczy: 
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm. cierp onia żołądka i L p., 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa sxuteczuie w wypadkach zapalenia 
płuc, inf uenzy 1 choleryny. Cena pudełka 1 rb., pół pudełka 50 kop. 

uw Każde oryginalne pudełko za”patrzone następu ącą etykietą: 


Józef Grossman 


Zamiejscow ym wysyłamy za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniom na kcszta przesyłki. 


Kijowska 1-sza Sala Licytacyjna, 


; Šiizka Nr 33-a. 


Szczegóły codziennie w losaiu sali hkeytacyjnej od 
godziny 10 rano do 6 w:gczirom. Qyględziny I ocena rzeczy w do- 


RA 
se: 


francuska 


Bosya. 4614 


złotym medalem 


sp 


i tylko z samych naj- 
lepszych wyrobów skír 


17357 


Napój tgo, 
wyrzuty, liszaje, uđe- Į ! 
przy- 


Warszawa, 


Nr 27, wlef. 16 42. 


BIURA TEGKNICZNĘ RELKCLE 


R.SJEDLE 


| i NRESZCZATIK Ż 


Li- | 


17480; 


ZI ERN I K 


Birety E Ë. dl 


Dział Handlowy | 
Humańsko-Lipowieckiego Towarzystwa Rolniczego | 


Poleca: 


BURAKI PASTEWNE: | 


Półcukrowe różowe Vilmorin IÓ rb. 
białe 
Mamuty Wohanka oryg. 


ZOZ EK WODO A OMA 
Zuwszo eleganckie, modne, wyrodna f 


OBUWIE 


dostać moca gotowe lub na chstaln- 
nek w sklepie otusia,egzys*. od GJlat 


e e 
f. fleksiejewa 
Kijow, Dumssi P'ac 3, w podwórzu 
wprost tielegrsiu. 


17352 


Koda YOAT AAT | g 
ŚRODKI DELYNFEKCYJNE. 


TSYLATA © JANE 
p 


xid, 


11:43 


KIJ O Wo E 


Kometa Jlalieya. 


Zapowiadane na rok bieżący zjawienie 
się komety Haleya stało się faktem doko- 
uanym, a ona sama przedmiotem najtro- 
skliwszych  obserwacyi astronomicznych, 
wyłącznie jednak— jak dotąd — przy posił- 
kowaniu się teleskopem, nie osiągnęła bo- 
wiem jeszcze takiego stopnia jasności, aby 
być widzialną gołem okiem. 

Najważniejszym momentem przy ` ba- 
daniu komet wogóle jest ustalenie daty 
znalezienia się ich w najmniejszej odległo- 
ści od słońca, w t. zw. punkcie przysłonecz- 
nym. Do tego celu prowadzi przedewszyst- 
kiem poznanie kształtu i położenia ich dro- 
gi w przestrzeni, a jeżeli kometa należy do 
rzędu peryodycznych, to jest, jeżeli ruch jej 
odbywa się po elipsic, także określenie dłu- 
gości wielkiej osi tej elipsy. 

Na podstawie dotychczasowych badań, 
datującycah się od czasów Halleya i kon- 
tynuowanych dalej bez przerwy, wiemy, że 
długość tej osi sięga poza granice drogi 
planety Urana, przytem jeden jej koniec 
oddalony jest od słońca na 5 miliardów ki- 
lometrów, gdy drugi na 90 milionów tyl- 
ko. Na przebycie całej swej drogi zużywa 
kometa przeciętnie około 76 lat ozyli, że 
przy najkorzystniejszych warunkach, czło- 
wiek może ją w ciągu swego życia oglądać 
dwa razy. Czas każdorazowego obiegu ści- 
śle określić się nie da, a to z tego wzęlę- 
du, że podczas drogi ulega kometa wpły- 
wowi planet, powodujących zaburzenia w jej 
ruchu, t. z. perturbacye, które bieg przy- 
śpieszają lub go hamują. Dla tego też każ- 
dorazowy powrót komety wymaga specya|- 
nych obliczeń, przystosowanych do poszcze- 
gólnego ugrupowania się planet. 

Tegorocznym powrotem naszej komety 
zajmował się już w roku 1836 Ponteceoulant 
i oznaczył datę przejścia jej przez punkt 
przysioneczny na dzień 24 maja 1910 roku. 
Dwaj angielscy astronomowie z Greenwich, 
Crommelin i Cowell, opierając się na wła- 
snych obliczeniach, dokonanych przed kil- 
xu laty, powyżej oznaczoną datę przesunęli 
na dzień 16 kwietnia. Jak się następnie po- 
kazało, i ta data nie była jeszcze dokładna, 
wobec czego musiała także uledz zmianie- 

Oto we wrześniu 1909 roku Wolif w 
Heidelbergu, obserwując okolicę nieba, w 
której spodziewał się znaleść kometę, chwy- 
cił ją na kliszę fotograliczną, eksponowaną 
specyalnie w tym celu. Efemerydy jej, li- 
czone wstecz, pozwoliły wykryć ją także 


6. 


Pończochy-Skarpetki 


roboty ręcznej 1 zagraniczne 


Ubranka Dziecinne 


roboty szydełkowej, najnowszych fa- 


nabywać najdogodniej tylko w spe- 
cyalnym i jedynym w swoim rodzaju 


Czesko- Rosyjskiej. Mechanicznej 
Fabr. Wyrobów trykotowych 


Kijów, W.-Wasylkowska 10, 


17123 


z AKAFRZEKAT! 
RRT UTERYA FRANCUZKA 


| Specyalna lecznica 

-ckorób skórnych wener. i syfilis d-ra 
Majdańskiego, W. Żytomier. 26. Sta- 
łe łóżka. Pokoje ogól. i oddz. Wszyst. 


I 


Nr SI 


na kliszy z dnia 24 sierpnia 1909 roku, na- 
stawionej przez Knox-Showa w obserwato- 
ryum Helwan w Egipcie. 

Jest to zatem najwcześniejsza data ob- 
serwacyi komety Ilalieya przy tegorazowym 
jej powrocie. Oznaczona według klisz po- 
zycya jej na niebie pozwoliła poczynić po- 
prawki w obliczeniach Crommelina i Cowel- 
la i ustalić ostatecznie datę przejścia przez 
punkt przysłoneczny na dzień 20 kwietnia 
1910 r. około godziny 5 rano. 

Na początku grudnia 1969 r. 
wała się kometa w opozycyi ze słońcem, 
a odległość jej od tegoż wynosiła wtedy 
około 50 milionów mii, od ziemi zas prawie 
281/, milionów. Odległość od ziemi od tej 
chwili wzrastać zaczęła i wzrastała aż do 
6 marca r. b., w którym to dniu osiągnęła 
40 milionów mil. 

Dnia 25 marca znalazła się kometa 
w górnem połączeniu ze słońcem, poczem 
przeszła na wschód i w początku kwietnia 
zacznie być widzialna na wschodniem nie- 
bie nad ranem. 

W czasie przejścia punktu przysionecz- 
nego odległość komety od słońca wynosić 
będzie 12 milionów, a od ziemi 2+ milio- 
nów mil, przyczem wschód jej przypadnie 
przed godz. 3 rano. 

Teraz kometa zacznie się oddalać od 
słońca, a zbliżać do ziemi, największe zaś 
zbliżenie przypadnie na dzień 20 maja i wy- 
niesie trochę więcej, niż 3 miliony mil. Na 
krótko przedtem nastąpi przejście komety 
przez t. zw. węzeł zstępujący, czyli punkt, 
leżący na linii przecięcia sią płaszczyzny 
drogi komety z płaszczyzną drogi ziemi. 
Czas tego przejścia schodzi się prawie z 
przejściem ziemi przez linię węzłów. W dniu 
tym przeto kometa, słońce i pewne punkty 
ziemi znajdą się na linii prostej. Wynikiem 
takiego zbiegu okoliczności mogą być dwa 
ciekawe zjawiska. 

Dła tych mianowicie miejsc ziemi, któ- 
re będą miały nad poziomem słońce, nasta- 
pi przejście komety przez tarczę słoneczną, 
a cały proces cdbędzie się w ciągu jednej 
godziny dnia 19 maja pomiędzy 345 — 4:45 
rano. Obserwować będzie można to zjawi- 
sko w Azyi, Australii oraz na Oceanie Spo- 
kojnym. 

Drugi ciekawy moment — to ogon ko- 
mety, który będzie zwrócony ku ziemi. Ko- 
meta przejdzie przez węzeł o godzinie 11:30 
przed południem 18 maja, ziemiu zaś dotrze 
do linii węzłów następnego dnia o godzinie 
5'30 rano. W chwili przejścia komety przez 
węzeł odległość ziemi od linii węzłów wy- 


znajdo- 


poore asee s 


najrozmaitszych fasonów 


Kaftaniki Damskie 


sonów Gtc. 


i pończoszniczych 


W. Andrie 


Conniki na żądanie. 


GEAT 


KE 38 —— 


w drzóowie i kamieniu. 


Ceny nizkie. — 


| XA Ha Młoda 
EKPSZTA IWITACYA SĄ] | panny służącej. 
MAMIEWII PEREŁ 4 m 19. J. R. 


17276 


S-tej Jadwigi“. 


= EIT 


7 WYRÓB POŁ:RUS. T-wA 


panienka z dobraj rodziny 
poszukuje miejsca bony lub 
Bibikowski Bulwar Nr 


< 3! Jz. Kat. Tow. 
„Biuro pracy 
Zytomicrska 8, tolef, 1788. Iiekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzamieśln, 
i wszelką słażbę domową. Przy biurze, 
współmieszkanie dla szukających pracy į 
ułodych katuliczok p. n. , 


niesie 60,000 mil. Po minięciu węzła kemi- 
ta opuści się pod płaszczyznę ekliptyki, a 
ziemia przejdzie ponad ogonem. 

Jeżeli promień przekroju ogona w od- 
ległości ziemi, a więc w odległości 3,102,000 
mil. od jądra będzie wynosił przynajmułtej 
60,000 mil. to ziemia znaleźć się musi w o0- 
gonie komety. 

Mogą pojawić się wtedy efekty świec- 
tlane na niebie, widziane w tych częściach 
ziemi, które będą miały noc; twierdzić tego 
jednak stanowczo nie można. 

Wracając do komety, zaznaczyć należy, 
że po opuszczeniu się pod ekliptyką widzial- 
ną oma będzie coraz lepiej i coraz dłużej na 
wieczornem niebie aż do połowy czerwca. 
Najkorzystniejsze warunki dla jej obserwa- 
cyi przypadają na czas od połowy kwietnia 
do 10 maja Í od 19 maja do 15 czerwca. 

Kometa zdradza obecnie ruch wsieczny, 
t. j. biegnie na prawo na spotkanie słonca. 

W grudniu widzieliśmy ją w konslela- 
cyi Barana, w styczniu — w ktybach, gdzie 
znajduje się do tej pory i gdzie się zatrzy- 
ma (czywiście, pozornie dla naszego oka) do 
połowy maja. Rach wsteczny, coraz powol- 
niejszy, tewać będzie do 24 kwietnia, po- 
czein rozpocznie się ruch prosty, wzrasta- 
ący. 

Ta 15 maja wkroczy kometa napowrót do 
konstelacyi Barana, 18 maja do Byka, 20 
maja minie Oryona i przejdzie do Bliźniąt, 
23 maja znajdzie się w Raku, 25 maja w 
Wężu morskim, 28 maja — w Sekstancie, u 
sehyłku wreszcie tego miesiąca będzie już 
na półkuli poladniowej i zniknie całkiem z 
widowni, nawet dla teleskopów. Co się ty: 
czy jasności komety, to stwierdzono, że w 
grudniu była ona 10 wielkości, w lutym —5, 


tak, ża przez małe lunety mogła już być 
dostrzeżona. ł 
Warto jeszcze wspomnieć, ż9 w dniu 


8 maja rb. przypada całkowite zaćmienie 
słońca, wobec czego podczas dnia można bę- 
dzie widzieć kometę w całej jej jasności w 
pobliżu zaciemnionej tarczy słonecznej. 5zko- 
da tylko, że pas tego zaćmienia położony 
jest w obszarach bieguna południowego i że 
punktów obserwacyjnych zjawiska szukać 
pozostaje jedynie tylku i wyłącznie w naida- 
lej na południe wysuniętych krańcach Tas- 
manii. 

mi. ewamik M TizME! 

REDAKTORZY i WYDAWCY 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ARTONI CZERWIŃSKI 


OWE wrons 


HANDLU TOWAR. APTECZ 
Nowy CUDOWNY SRODEK DO PRANIA BIELIZNY 


(UROKI 


REZ TARIA! 


ani 
> BEZ HERNU M; 
ra BEZ SOLY - 11 
pac BEZ MOLA I 
Fabryka ima- « 
gazyn stalowo- 
opancerzonych 008 70E 
ogniotrwa- 
+ G I 
łych kas 16555 A Z 


k: J. Majewskiego. "Ezio" 
W. Strubiński, A. Łazowski 


Wykwalifikowani fachowcy na sludyach zagranicą, podejmują się robót ma- 
larskiel, w szczególności: dekorowania kościołów, pałaców, dekoracye do gro: 
bów, obrazy religijne, stacyo Męki Pańskiej malowane lub rzożbiono. 


artyści- 
malarzej 


artysta 
rzeżb. 


S, Pawlak 


Vigury 
Na żądanie wysyła się zdjęcia fotograficzno z p 
1728. 


nanych prac. Liczne rekomendacye. 
Wy- 
konanle sumienne. 


Warszawa, Bracka No 16. 
Stud. medycyny szczepi 


n siebie w mieszkan 
17473 OSD od godz. 11 — 2 po poł. 
50 kop. od osoby, na żądanie w do- 
imu. Codzień świezy detryt. Nestorow- 


DD [ska 13 m. 1. Gliwiński. 11462 


Mało- 


Z kaucyą 1000 rb. 
student Żouaty poszukułe posady |ka: 
hronisko . Syer, rzĄdcy domem lub icnego odpo: 
19774 |wiednieg» zajęcia. Iekomendacye po- 


spec. met. lecz. Wanny  siarcz. ważnych osób, Posiada francu<ki prak- 
Przyjm. 9 — 12 r, 5 — 8 w. Kobiety anie | iyezme, nomiocki " Początki 
l 3 : y ycznie, niemiecki taoryę ` Początki 
12—1 po poł. Porada 50 k. 16737 S powozy, altery'. Za pośrednictwo dania sta- 


| wt 
| 


17314 


LEJ 


Mody. Plisowanie 


Dokatyzowanie sukna, najrozmaitszych 

materyałów letnich, | loszu, aksamitu, 
wycinauie ząbków. 

E. 


LJ Lad 
Nożnikow. 
Kijów, Kresze7aiyk, wprost Fandukle- 


jowskiej 39 w podwórzu m. 15. 
17486 


zdoloa szyje w domach 
Krawcowa prydatndka Mała - Pod- 
walna Nr 25 m. 7. 11483 


IR saakd  dard. M sady. Poczta okaz. kwitu Nr ke Zł Kuj.e Nr 17590. 17399 
473 a] 
Do sprzed. rezydencya : m |Lecznica Jentystycz 
Królestwie. Dom murowaay pie- o jakiekoiwickbądż : 
Hea 12 pokoi glluysdaj A i Proszę zajęcie. jostem obarczony | og arza 5 
: ma gospodarskie, piękny park i o- a PD. LIWATU GŁ a dentysty J. A. Lipman, 


gród owocowy, wodz, ziemia orna 
l łąka, ogólna wiolkość 39 mórg 
nowopolskich, 5 wiorst szosą od 
Kutna, bliższe informacyo: Warsza- 
wa, Trębacka 5 m. 4. 16430 


I 


Żądajcie wszędzie 


GRAFGVA 


GOTOWY BULION! 
W KOSTKACH.» 


4KOSTKA NA 
SZKLANKĘ. WODY ` 


Przedetawiclelstwo: 
3 m. 24. M. HEIMAN. 
dzie uzdołaleni agenci w Kiłowie i na 


MA A M mm m z 


I Woski magazyn wal | 
Fundukiejowska Ne 31. 
Przyjmuie obstalunki na wszelkiego 
rodzaju bukiety, wianki tea- 
tralne. 


Ceny dostępne. 


Przyjezdna 


mową, szycie biel, suk., potrzebnie po- 


Nr 1 m. 22 d. Bergera. 


Intel. osoba 


dob. świad, W.-Włodz. Nr 32, mloczur- 
nia. dla K. J. 17474 


- majlepszego 


ta Proskurow. 

Okazyjnie 
— — 2 km 
wygodami, wanuy ete. 


wym kościele. 


Kijow, Luterańck- 
otrzebui wszę- 


prowincyi. 


cyi. 
powiedni rabat. 


posiadajacy cały 
kiej bu'halteryi, 
Kwiaty z Lrancvi i 

Włoch. 11421 
szukuje posady. 
troaska Nr 23 


lat średn. osoba, znaj. 
prakt. guspod, wiej. do- 


posznk, miejsca 
rząd. domu. Ma 
50 kop. 
ne od_l rb. 


Milańskiego : 


z ul. 


sztuk, do sprzedania w majątka >Ska- 
rzyńcec Waleryana Marowskicgo. Pocz- 


warun, duży doti mY- 
obok nowego kaściełs 7 opro- 
dem owoc., wodoc., kanaliz., wszelk.ą 

iF osredni- | 


do sprzed. na wn: 


KALENDARZE GOSPODARCZE 
ma rok 1910 
w wydaniu humańsko = lipowiec= 
kiego T-wa rolniczego 
Są do nabycia: 


W Administracyi „Dzien. Kijow.”, i 
w księgarni Leona Idzikowskiego, oraz 
wo wszystkich księgaruiach na prowin- 
Pizy uabyciu większej ilości cd- 


Młody człowiek 


kars podwójnej włos- 
składając. się z 15 
oddziałów: majątkowego, hanalowero, 
inłynowego, leśnego, bankowcegoiin po- 
/ytoinierz, nl. 
Zbigniow Rydzewski. 


an EZ Z 
Sukces. sprzed. MOM biz pośrodn. w 
cout. —nowy. Dług bank. 


Lwowski plac Nr G (Sienny rynak) 
Przyjm. lekarze spec. td 9 do $ wiecz., 
również w niedziele i dni świąt. 
rywanie zębów bez bólu. 
Porada 30 kop. 


łaj posady wynagrodzoria od umowy. 
Sowską ul. 32 m. 17. Z. K. 17453 
|| R CECH 


Sofijowska 15. 


5353 tabl à ziemskich kupe 

-=| fajątków no, sprzedaż 

Krowy mleczne : ! oraz lokatę ka- 

młode. typu ldenburskiego 20-ria pitałów </alaiwia w Mchylowie-Po- 


dolskim adwokat przys. B. Wroczyński. 
| 11467 


i Administrati. 


170743 


Eoz po: 


ków. Zapytać Józefa, stróża przy no-. Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien - 


17163 | nika Kijowskiego» nabycia na warun- 
kach najdogodniejszych książek, uie- 
ztędnych w każdym domu polskim, pó- 
į rozumieliśzay się z wydawcami i odstą- 


pujezny 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym pronumeratoroa 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi linicza, duża ma- 

pa Polski z podziałem na wojowództwa. 

Ceną dla prenumeratorów «Dzionnika 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40 | Rh. 1 kop. 60 


(w broszurze), (w oprawie) 


17178 


Duni- 


17209 


Poczta »Dz. 


Wy-|Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
Plomby odf gz dołączeniem kosztów przesyłki. 
Zęby sztucz- 

114. 


430 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińs 


